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Gorączkowe przygotowania wofenne
i posunięcia dyplomatyczne kliku pokojowego mocarstw i „Oii”

m

munii nastąpiło na skutek inicja­
tywy króla Karola podczas jego 
wizyty w Londynie w listopadzie 
r. ub. Leith Ross dodał, iż głów­
nym celem misji będzie przyczy­
nienie się do wzmocnienia wza­
jemnych obrotów handlowych, 
co wyrówna pewne trudności,

głównie natury finansowej i tech­
nicznej.
MIN. GAFENCU W LONDYNIE 

Minister Gafencu rozpoczął 
wczoraj rano rozmowy z lordem 
Hulifaxem w Foreign Office- Bry­
tyjski minister spraw zagranicz- 
nych zatrzymał następnie rumuń-

Francja ma dosyć
Imferowsldch agentur w Alzatji i Lotaryngii

OBRAZEK Z ANGIEL SKICH MANEWRÓW.

JUGOSŁAWIA^ NIE PRZYSTĄPI-' skich uchwalił na dorocznym zgro 
ŁA NARAZ1E DO „OSl“. I madzeniu rezolucję, w której wy- 

Wyniki rozmów włosko .  ju g o -, rażono gotowość obrony do o- 
słowiańskich zakończonych w We
necji ocenia się w Paryżu na o- 
gó l dość optymistycznie. Analizu­
jąc urzędowy komunikat spotka, 
nia, stwierdza s'ę więc, że Jugo. 
sławia mimo obietnic i pokus nie 
uczyniła żadnego decydującego 
kroku, któryby postawił ją defini­
tywnie po strome bloku totalnego, 
ani nie przystąpiła do paktu an. 
tykomintemowsklego, mimo swego 
znanego nastawienia antyso- 
wieckiego, ani n e zawarła paktu 
z Węgrami, proponowanego przez 
Wiochy. Stosunki jugoslowiańsko- 
wloskie w dalszym c’ągu opierałą 
się w gruncie rzeczy na układzie 
białogrodzk m z kwietnia 1937 r.

Jugosławia pragnie nadal ba. 
lansować n r° izv  os’a Rzym—Ber. 
lin a swoja dawną tradycyjną przy 
jaźn!ą z Francją, obawiając s'ę 
przechylić w jedna lub drugą stro 
nę Francuskie ko’a polityczne mi. 
tno zadowojen'a, iż. mm. Marko- 
vie opar? się w Wenecji suge­
stiom. czv nawet nresń hr. Ciano. 
stw 'erd^a'a jednak, iż tego rodza ju 
stan rzeczy może okazać się dla 
Jugosławii niebezpieczny, a w ka- 
żdvm raz'e n?e da si^ d’ugo utrzy­
mać. Przypuszcza s-'e zresztą, że 
mocarstwa osi n’e dadzą za wy­
graną j zdwoia obecn:e swe wy. 
siłki, celem pozyskan’a partnera, 
którvbv polepszył poważnie ich 
sytuację strategiczną w Europie. 
Dlatego też z pewnym n'eookoiem 
oczekir’e =V obecnie b’^ ' .’pj wizy 
ty min. Markovica w Berlin’e.
MŁODZIEŻ JUGOSŁOWIAŃSKA 
BFDZIE BRONIŁA KRAJU DO

OSTATNIEJ KROPLI KRWI.
Związek sokołów jugosłowiań-

1 statniej kropli krwi „terytoj-ium i 
praw Jugosławii”.

Rezolucja zawiera wezwanie do 
zgody pomiędzy Serbami a Chor­
watami.

LONDYN STARA SIĘ 
POZYSKAĆ RUMUNIĘ 

Wczoraj popołudniu przybyła 
do Bukaresztu brytyjska misja 
Vandlowa pod przewodniewem 
Leith Rossa.

W wywiadzie, udzielonym przed 
stcwicielowi Reutera w pociągu, 
Leith Ross oświadczył, iż wysła­
nie misji brytyjskiej do stolicy Ru-

Agencja Havasa donosi: w celu 
zwalczania propagandy antynaro- 
dowej, prowadzonej w różnych 
formach we Francji, a w szczegół 
ności w Alzacji i Lotaryngii, — 
Rząd francuski na ostatnim posie­
dzeniu rady ministrów wydał sze 
reg ważnych zarządzeń. Po wy­
słuchaniu sprawozdania ministra 
Chautemps, dotyczącego syłuącji 
w Alzacji i Lotaryngii, Rząd po­
stanowił rozwiązać trzy organiza­
cje, których działalność była sźko 
dliwa dla jedności narodowej. Są 
to: „Jungmannsschaft”, „Bund

Erwin von Steinbach” i „Elsaes- 
sischer Volksbildungsverein.

Na tym samym posiedzeniu ra­
dy ministrów przedstawiono do 
podpisu prezydenta Lebruna dwa 
dekrety, z których jeden przewidu 
je surowe kary za otrzymywanie 
z za granicy funduszów, przezna­
czonych na prowadzenie we Fran 
cji proganady antynarodowej. — 
Drugi dekret jest wymierzony prze 
ciwko działalności, zmierzającej 
do wywołania nienawiści, lub nie 
zgody pomiędzy Francuzami z po 
wodów rasowych, lub religijnych.

Przed 1 Maja
Delegacja C.K.W. P.P.S. 1 Ko-1 p. premiera Rady Ministrów gen. 

misji Centralne' Związków Zawo- Sławoja - Składkowskiego w spra 
dowych zwróciła się wczoraj do | wie świętowania dn. 1 Maja w r.b.

KRĄŻOWNIKI FRANCUSKIE W GIBRALTARZE.

skiego męża stanu na śniadaniu. 
P ' południu minister Gafencu 
spotkał się z premiezen- Chamber­
lainem w Izbie Gmin.

NA PRZYSZŁYM OBSZARZE 
WOJENNYM.

W Gibraltarze wydano zarządze­
nia zabraniające wywozu artyku­
łów żywnościowych z terytorium 
Gibraltaru. W yjątki dopuszczalne 
są jedynie na podstawie specjal­
nych pozwoleń, wydawanych przez 
kompetentne władze. Celem tych 
zarządzeń jest zapewnienie niena­
ruszalności zapasów, nagromadzo­
nych w składach Gibraltaru.

Wybory samorządowe
Nasz pochód zwycięski

Wyniki głosowania w szeregu miast w dn. 23 kwietnia
Włocławek

W  niedzielę odbyły się we Wło­
cławku wybory samorządowe.

Rezultat wyborów jest następu­
jący:

PPS — 16 MANDATÓW 
Chadecy — 10 mand.
Endecy — 5 mand.
O. Z. N. — 4 mad.
Bund — 3 mand.
Żydzi (lista burżuaz.)—2 mand. 
Ogółem 40 mandatów.
Należy zaznaczyć, że dotąd P. 

P. S. NIE MIAŁA ANI JEDNEGO 
RADNEGO W MIEJSCOWEJ RA­
DZIE MIEJSKIEJ.

Jakkolw'ek pewną rołę w bra­
ku reprezentacji odegrało częś­
ciowe unieważnienie naszych Ust 
w niektórych okręgach przy po- 

-  . . , , . .  przednich wyborach, pozostaje fakwycofu e sie  z dyplom aci tem, że nastapił w ostatnim
CZASIE OGROMNY WZROST

Lord Fertłi
Były ambasador W. Brytanii w 

Rzymie lord Perth opuścił Rzym, 
udając się do Anglii. Lort Perth, 
który osiągnął granicę wieku, po­
rzuca służbę dyplomatyczną.

Następcą jego na stanowisku 
ambasadora w Rzymie będzie sir 
Percy Lorraine-

NASZYCH WPŁYWÓW.

' Zaznaczyć należy, że listy na. 
{szej NIE WYSTAWILIŚMY w 2 
okręgach o charakterze żydow­
skim, a tylko w 8, zamieszkałych 
przez ludność polską.

ZDOBYLIŚMY 40% MANDA­
TÓW i 42% GŁOSÓW.

Samorządem kerow ała dotąd 
SPÓŁKA CHADECKO - ENDEC­
KO - „OZONOWA”, rozporządza, 
jąca poprzednio WIĘKSZOŚCIĄ 
37 MANDATÓW.

Obecne grupy te LICZĄ RAZEM 
19 MANDATÓW.

Przy wyborach przepadli wszy. 
scy znaczniejsi działacze bloku 
reakcyjnego (np. przewódca en. 
decki Michałowski), co również 
ma swoją wymowę.

Robotnicy Włocławka przyjęli 
wiadomość o rezultacie wyborów 
z ogromnym entuzjazmem.

Zduńska Wola

Piotrków
PPS 1 KLASOWE ZWIĄZKI

ZAWODOWE — 14 mandatów; 
Bund — 9 mandatów;

„Ozon“ — 9 mandatów;
Str. Narodowe — 8 mandatów.

PPS 1 Klasowe Związki Zawo­
dowe 6 mandatów (poprzednio 3); 

„Ozon” — II mandatów;
Str. Narodowe — anj jednego

mandatu;
Ortodoksi żydowscy—6 mand.; 
Bund—1 mandat.

Tomaszów Mazowiecki
PPS i KLASOWE ZWIĄZKI 

ZAWODOWE—11 mandatów; 
„Ozon” — 7 mandatów;

Str. Narodowe — 6 mandatów; 
Te dane nie są jeszcze osta. 

i teczne.

Radomsko
Według pierwszych wiadomości 

na liczbę ogólna mandatów w 
Radzłe Miejskiej' Hsty P.P.S. 1 kla­
sowych Związków Zawodowych

otrzymały
12 MANDATÓW. 

Poprzednio mieliśmy 7 manda­
tów.

P a b i a n i c e
PPS I KLASOWE ZWIĄZKI 

ZAWODOWE—14 mandatów (po­
przednio 9);

„Ozon” i Ch. D. — 8 mandatów; 
Str. Narodowe — 5 mandatów

(poprzedn'o 12); 
żydzi mieszczańscy — 5 mand.; 
Niemcy hitlerowcy—5 mand.; 
Kamlenicznlcy — 3 mandaty.

NIESPODZIEWANY POWRÓT
AMBASADORA HENDERSONA 

DO BERLINA.
Brytyjski ambasador w Berlinie 

sir Neville Henderson powrócił w 
poniedziałek rano niespodziewanie 
z Londynu do Berlina.

Jak wiadomo, Henderson został 
po okupacji Czechosłowacji odwo­
łany z Berlina.

OSTRE WYSTĄPIENIE BALD- 
WINA PRZECIWKO DYKTATO­

ROM.
Były premier lord Baldwin w od 

czycle wygłoszonym w kanadyj­
skim uniwersytecie w Toronto wy­
stąpił ostro przeciwko dyktatorom 
europejskim, przy czym hitleryzm 
określił jaką większą groźbę dla 
cywilizacji, aniżeli bolszewizm. 
Lord Baldwin przestrzegał demo­
kracje, że jeśli chcą nadal kroczyć 
ścieżkami wolności, a nie maszero­
wać paradnym marszem pruskim, 
muszą zdobyć się na większe wy­
siłki, aniżeli dotychczas.

Największą groźbą dla cywiliza­
cji według lorda Baldwina jest 
sprzymierzenie państwa niemieckie 
go z niemiecką zdolnością organi­
zacji i znajomością techniki. Daje 
to olbrzymią potęgę ludziom, świa­
domie szerzącym nienawiść I wy­
szydzającym pokój, oraz gloryfiku 
jącym wojnę.

W zakończeniu swego przemowie 
nia lord Baldwin w całości aprobo­
wał związanie się Anglii z Polską 
deklaracją prem. Chamberlaina a 
dnia 31 marca r. b.

TRANSLOKACJA WOJSK 
W KŁAJPEDZIE.

Z Kłajpedy donoszą, że stacjo­
nujący tam dotychczas 5 pułk ar* 
tylerii morskiej opuszcza w dn. 
24 b. m. miasto, zaś na jego miej­
sce przychodzi pułk nr. 7, który 
pozostanie w Kłajpedzie na stała

Nin. da Monzie
u prem. Składkowskiego

Wczoraj w godzinach przedpo­
łudniowych złożył prezesowi ra- 

/  ministrów ten. Sławo j-Skład- 
kowskiemu wizytę bawiący w 
Polsce m inister robót publicznych 
Francji, p. Anatol de Monzie.



Str. 2

Rozmowy Anglii zRosjąSowieckq Ju gosław ia  dekiaru .e
posuwają sio naprzód współdziałanie z Włochami i Niemcami?

Niedzielne gazety londyńskie francuski. Ten ostatni byłby do 
jak  „Sunday Times" i „Observer" | pewnego stopnia rozwinięciem 
i inne stwierdzają, że rozmowy z paktu obecnie istniejącego mię- 
Rosją Sowiecką posunęły się na-J dzy Francją a Sowietami. Gazety 
przód i spodziewane jest rychle londyńskie uważają za możliwie, 
zawarcie porozumienia Wielkiej że jeszcze w bieżącym tygodniu 
Brytanii i Francji z Sowietami.
W wypadku wojny między Japo­
nią i Rosją, ani W. B rytania ani 
F rancja nie byłyby zobowiązane 
do przyjścia Rosji z pomocą. Ga­
zety londyńskie podkreślają, że 
pod tym  względem porozumienie 
podobne byłoby do porozumienia 
jakie Francja posiada z Rosją 
przed 1914 r. Gazety londyńskie 
utrzymują, że zawarte być m ają 
dwa odrębne układy jeden sowiec 
ko - brytyjski, a  drugi sowiecko-

ewentualnłe we środę po zaznajo­
mieniu się gabinetu brytyjskiego 
z rezultatami rozmów, premier 
Chamberlain złoży Izbie Gmin po­
południu stosowne oświadczenie 
na ten tem a t (PAT).

Agencja Stefan! komunikuje: W 
czasie rozmów, które odbyły się 
w Wenecji 22 i 23 kwietnia pomię 
dzy min. spraw zagr, hr. Ciano a 
min. spraw zagr. Jugosławii Mar- 

I kovicem, obszernie zbadano róż-

Stosunki włosko-francuskie
Nadzieje Włoch na Anglie

Pólurzędowy włoski tygodnik 
.Kelazioni łnternationali", oma- 

i wiając w artykule redakcyjnym po

Ambasador
wraca do Berlina

Anglii
LONDYN (PAT), 

nieoczekiwany dla 
świata politycznego 
brytyjski w Berlinie

W sposób 
angielskiego 

ambasador 
Henderson

l i i
w Londynie

LONDYN PAT. Minister spraw 
zagranicznych Gafencu przybył 
do Anglii. Z Folkestone minister 
Gafencu niezwłocznie udał się do 
Londynu.

nagle odjechał w niedzielę po po­
łudniu z powrotem do Berlina dla 
objęcia swej placówki, którą opu 
ścił na polecenie rządu brytyj­
skiego dla złożenia raportu w 
Londynie po okupacji Czechosło­
wacji przez Niemcy. Czynniki 
miarodajne interpretują wyjazd 
Hendersona do Berlina, jako nie 
posiadający żadnego związku z 
jakąkolwiek specjalną inicjatywą i 
pokojową. Uważane jest za mo- j 
żliwe, że Chamberlain złoży w 
Izbie Gmin deklarację na temat 
powrotu Hendersona do Berlina 
i wyjaśni powody te j decyzji.

litykę włoską po ostatnich wiel­
kich przemówieniach, wylicza z 
naciskiem akty dobrej woli Wioch, 
skierowane pod adresem Anglii. 
Tak więc Włochy zapowiedziały 
wycofanie swych ochotnikow z 
Hiszpanii, oraz wyraziły szczere 
życzenia zachowania w niocy u- 
kładów porozumienia z Wielką 
Brytanią. ,Jeśli Anglia — ciągnie 
trybuna włoskiej myśli politycznej 
— uzyskała dowody dobrej woli 
Włoch, to dla Kzymu aktem dobrej 
woli będzie stanowisko Londynu

wobec stosunków włosko - fran- 
--k łch".

Słowa te wskazują — konklu- 
luje ieden z korespondentów — ii 
Rzym znając życzenia angielskie 
pragnąłby, by Londyn wywarł na­

cisk na Paryż w celu skłonienia 
Francji do nawiązania rozmów 
bezpośrednich z Wiochami. Za­
znaczyć jednak należy, iż pogłoski, 
jakoby rozpoczęły się w Paryżu 
rozmowy bezpośrednie między 
Włochami a Francją nie są przez 
wioski'’ stery miarodajne potwier­
dzane.

ne sprawy interesujące w obecnej | 
sytuacji oba sąsiadujące z sobą 
i zaprzyjaźnione państwa, licząc 
się również z ostatnimi wydarze­
niami w Albanii

Postanowiono pogfęb?ć pełną za 
ufania współpracę pomiędzy o b u , 
państwami i pomiędzy Jugosławią j 
1 Niemcami czy to w dziedzinie 
politycznej czy też w dziedzinie 
gospodarczej, w celu przyczynie­
nia się do utrzymania pokoju i po­
prawy stałości stosunków na od­
cinku naddunajskim.

Co się tyczy stosunków z Wę­

grami obaj ministrowie zbadali 
sytuację wynikającą z ostatnich 
wydarzeń i stwierdzili z zadowo­
leniem, iż otworzyły one drogę do 
pożytecznego porozum ema się po 
między obu rządami w Białogro- 
dzie i w Budapeszcie. (PATJ.

Niedzielny „1. K. C." donosi o 
mobilizacji w Niemczech 6 rocz­
ników rezerwy na 4 miesięczne
ćwiczenia.

Odpowiedź Litwy
Reuter donosi, iż Rząd litewski ry dotyczy ustąpienia Kłajpedy, 

w odpowiedzi na kwestionariusz J a w myśl którego Niemcy zobcr 
niemiecki powołał się rzekomo n a ! wiązały się nie uciekać się do st­
art. 4 układu z dnia 22 marca, któ | ły przeciwko Litwie. (PAT).

Śledztwo w sprawie katastro fy
na statku „Paryż"

Śledztwo, prowadzone przez trzy 
równoległe czynniki: sądowy, mlni- 
sterium marynarki i Unię okrętową 
w sprawie pożaru na okręcie trans­
atlantyckim „Paryż" nie dało do­
tychczas żadnych konkretniejszych 
wyników. Prasa paryska przynosi 
Jednak informacje o przesłuchaniu 
jednego z chłopców okrętowych, 
który krytycznej nocy pełnił służbę 
strażniczą na okręcie i który pierw 
szy podniósł alarm zauważywszy po 
tar, podkreślając, że w czasie tego 
przesłuchania wyszło na Jaw, iż in­
kryminowany osobnik mógł przez 
swoją nieostrożność wywołać krótkie

spięcie na okręcie. Ponieważ w  pe­
wnym momencie w czasie dokony­
wania obchodu i to na odcinku 
okrętowym, który nie podlegał jego 
nadzorowi, zaplątał się w przewody 
elektryczne niezmontowane defini­
tywnie. Jednocześnie „Petit Part- 
sien" donosi z Cherbourga, te  wo­
bec Ustów anonimowych, zapowiada 
jących dalsze akty sabotażu, czy 
zamachy, specjalna służba bezpie­
czeństwa, złożona z oddziałów {Mili­
cyjnych, a nawet z oddziałów woj­
skowych została wprowadzona 
wzdłuż linii kolejowej Paryż — 
Cherbourg 1 Paryż — Bordauz.

Zajścia na pograniczu
wegiersko-tłowackim

BUDAPESZT (PAT). Węgier­
ska agencja telegraficzna donosi: 
Dwaj cywilni osobnicy idący od 
strony Andeiia na pograniczu wę 
giersko - słowackim ostrzeliwali 
patrol węgierskiej straży granicz 
nej w pobliżu Hernadtihany.

Dwóch rannych żołnierzy wę­

gierskiej straży granicznej prze­
wieziono do szpitala w Kassa, 
gdzie jeden z nich zmarł z odnie­
sionych ran. Przypuszczają, i i  na 
pastnicy, którzy zbiegli na tery­
torium słowackie, byli członkami 
gwardii Hlinki w cywilnym prze­
braniu.

Flota brytyjska
Morza Śródziemnymna

LONDYN (PAT). Z Malty do­
noszą, iż w środę 32 jednostki 
brytyjskiej floty śródziemnomor­
skiej udadzą się na obszary wscho 
dnie Morza Śródziemnego.

Co to  Jest Albania
Robert GrOtsch, jeden z naj­

lepszych znawców Albanii, oapi. 
sał ostatnio szereg uwag o tym  
egzotycznym i mało znanym 
kraju. Niektóre ciekawe frag­
menty zamieszczamy w naszym  
piśmie.

Dzia.o się to latem 1928 roku. 
Przez uHce pólnoono - albańskie­
go miasta Skutari przeciągała or­
kiestra. Orkiestrze towarzyszył 
Hum wyrostków zbiedzonych i ob­
szarpanych. Mój albański towa­
rzysz z oczu wyczytał mi zapyta­
nie.

— Cl tutaj? To ludzie zapłace­
ni. Robią szum; Albania chce kró­
la.

Stanowisko Holandii
HAGA PAT. „Attgemen neder* 

lands presburau“ komunikuje: do. 
wiadujemy się, iż po orędziu pre- 
zydenta Roosevelta rząd niemiec­
ki zwrócił się do rządu holender­
skiego, podobnie jak i do innych 
rządów, z kilku zapytaniami, spro 
wadzającymi się do następujących 
punktów:

1) czy rząd holenderski w więk 
szym lub mniejszym stopniu wpły 
nął na wygłoszenie orędzia?

21 Czy znana była mu jego treść 
przed jego ogłoszeniem?

3) Czy rząd holenderski uważa, 
iż jest zagrożony?

Wbrew temu, co było ogłoszo­
ne przez pewne zagraniczne agcn 
cje prasowe na temat odpowiedzi 
rządu holenderskiego, możemy o- 
świadczyć, iż rząd holenderski od 
powiedział przecząco na trzy po­
stawione mu pytania, dodając, że 
co się tyczy trzeciego zapytania— 
Holandia w razie wojny europej­
skiej powinna być gotowa do prze 
dwstawieoia się wszelkim ewen­
tualnościom.

Poszukiwani
ŻEBRACKI - 8ZYBINSKI Teodo-, 

ur. 11.8.1896 r. we wsi TerebicJOw, 
Wyjechał do Argentyny w roku 1930. 
Brat Jego mieszkał w Esta Villa Ber- 
tet Chaco Fe. S. Fe. Argentina, 

KASZCZUK Wasyl, ur. w 1002 r.

Linia kolejowa Ślask-Sałtyk
Otwarcie nowych odcinków

W niedzielę odbyła się uroczystość 
poświęcenia drugiego toru odcinka 
Karsznice — Siemkowice, długości 
44 km. i 49 km nowowybudowanej
odnogi Siemkowice   Częstochowa
magistrali kolejowej Śląsk —  Bał­
tyk.

LINIA SIEMKOWICE —  CZĘ­
STOCHOWA skraca trasę Zagłębie 
Dąbrowskie — Bałtyk ok. 25 km. 
N* linii wybudowano 9 mostów. 89 
przepustów i 3 wiadukty w ciągu tyl­
ko dwóch sezonów. Na UROCZY­
STOŚĆ POŚWIĘCENIA przybyli spe 
cjalnym pociągiem z Warszawy na 
stację Karsznice: francuski minister 
robót publicznych de Monzie w towa­
rzystwie ambasadora francusklgo w 
Warszawie de Noela, dyrektora gen. 
departamentu kolei Claudon, dyrek­
tora gen. francuskich kolei państwo­
wych Dautry, min. komunikacji płk. 
Ulrych, wiceminister komunikacji 
łnż. Piasecki, wiceprezes francusko- , 
polskiego towr -zystwa kolejowgo wi i 
ceminl >ter skarbu Morawski, wyżsi i 
urzędnicy ministerstwa komunikacji, ’ 
członkowie zarządu francusko - pol­
skiego tow. kolejowego magistrali 
Śląsk — Bałtyk, przedstawiciele pra­
sy. Uroczystość rozpoczęło nabożeń­
stwo odprawione w  nowej parowozow 
ni stacji Karsznice przybranej fla­
gami francuskimi 1 polskimi.

Po nabożeństwie uczestnicy udali 
się na tor kolejowy, gdzie pod wia­

duktem udekorowanym flagami 1 zie 
lenią ks. biskup Tomczak w asyście ‘ 
przeora O. O. Paulinów Motylewskie- j 
go dokonał poświęcenia linii kolejo- ‘ 
wej.

Następnie min. komunikacji płk. Ul 
rych przeciął wstęgę, a orkiestra 
KPW odegrała hymny narodowe pol­
ski i francuski. W drodze do Często­
chowy pociąg zatrzymał się w CY- 
KARZEWIE. Tu gości powitał sta­
rosta częstochowski Rozmarynowskł 
1 płk. Janicki.

Po kilkuminutowym postoju pociąg 
ruszył do Częstochowy, gdzie gości 
powita! na peronie prezydent miasta 
Szczodrowski, oraz prezes kolonii 
francuskiej dyrektor Couturon. 2  
kole! goście udali się NA JASNA  
OóGĘ, gdzie przed Bazyliką powi­
tał ich ks. biskup Kubina w asyście 
przeora. Goście zwiedzili klasztor ’ Je 
go zabytki, a na zakończenie odbyło 
się w refektarzu klasztornym śnia- ] 
danie urządzone przez francusko-pol­
skie tow. kolejowe.

W czasie śniadania przemówienie 
wygłosi) prezes francusko - polskiego 
tow. kolejowego Śląsk — Bałtyk p. 
GEORGES GOY, który m. in. zazna­
czył: !

„Narody, które tak często przele­
wały krew za wolność podały so­
bie tym razem ręce, aby dokonać 
wspólnym wysiłkiem pożytecznego 
dzieła dla pokoju, łącząc pięćset ki-1

Iometrową stalową wstęgą Zagłębie 
Górnego Śląska i okręgu Częsiocbo 
wy z polskim portem w Gdyni".

P. MIN. ULRYCH podkreślił, że 
„w wielkiej orbicie międzynarodo­
wych stosunków gospodarczych 
współpraca Francji I Polski posia­
da swoją poważną tradycję. Posia­
da pozytywny i trwały .. utakt, 
którego najrealniejszym może wy­
razem są stosunki między naszymi 
dwoma resortami. Resortami komu 
nikacjl. To Jest ten czynnik, który 
zawsze łączy, a nigdy nie dzieli". 
N a zakończenie zabrał głos MIN. de 
MONZIE wyrażając serdeczne po­
dziękowanie za zgotowane mu przy 
witanie. Następnie stwierdził, te  za 
stał w Polnce zupełny spokój i zwar 
te stanowisko społeczeństwa pol­
skiego. Dał następnie wyraz przy­
jaznych uczuć Francji wobec Pol­
ski, pod koniec podkreślił niezatar­
te wspomnienia, jakie w nim pozo­
stawiło osobiste zetknięcie się z 
Marsz. Piłsudskim w czasie Jego 
wizyty w Polsce w 1923 roku. (Ob- 
ezern.ejsze streszczenie przemówie­
nia min. de Monzie Jeszcze poda­
m y).

Całość uroczystości wywarła na 
wszystkich uczestuikach JAKNAJ- 
■WTLS7.E WKAWENIE SZCZEREJ, 
SERDECZNEJ OBU NARODOW 
WSPÓŁPRACY.

w Narajowłe. Wyjechał do Argenty­
ny w 1929 r. Listy adresowano na 
The National Bank of Boston w Bue­
nos Aires.

NAHOWONSKI Wiktor, ur. w  
1897 r. we wsi Jawor. Wyjechał do 
Argentyny w 1925 r. Ostatni adres:
Calle Genoka 8801 Berisso F. C. S.

FIJAŁKOW SKA Zofia, lat 67 wy­
jechała do Brazylii w 1927 r. Prowa­
dziła pensjonat w Kurytybie przy ul. 
August Stellfeld 87.

MUAS Henryk, ur. w  27.7.1898 r. 
w par. Kazanów. Wyjechał do Bra­
zylii w 1936 r. Ostatni Adres; Fa­
zenda Figueira* Domingo* Vilella 
Linha Cła Bagiana Est. do Sao Pau­
lo, Bresil.

KOSIDŁO Franciszek syn Marci­
na i Marianny, ur. w 1886 r. w Puła­
wach. Wyjechał do Stanów Zjedno­
czonych około 1912 r. Ostatni adres: 
629 East 12 Str. New. York N ł Y. 
USA.

FOŁTYN Jan, ur. w  1890 r. we 
wsi Niemce. Wyjechał do Stanów Zje 
dnoczonych w 1911 r. Mieszkał: 
155—1, Str., Elisabeth, N. Y. USA.

POPYK z Zahoreńskich Anastazja 
lat 50, ur. w Faportnie. Wyjechała 
do Stanów Zjednoczonych w 1912 r. 
mieszkała w  New Yorku.

OLEKSOWICZ Władysław, ur. 
8.11.1886 r, w Trzcinicy. Wyjechał do 
Stanów  Zjednoczonych w 1914 r. Po­
dobno zmienił nazw isko na Ludwik 
Leśniak, m ieszkał: 177 Nerada Str. 
Warren, Ohio. USA.

JACKÓW Daniel, ur. w 1898 r. w 
Iloszylowcach wyjechał do Argenty­
ny w 1929 r. W 1937 r. mieszkał: 
Almasel del Coreo, Hilario Lopez 
Jose Par. F. E. P.

MIEROSŁAW Józef, ur. 4.10.1807 
roku we wsi Maszki wyjechał do Ar- 
gntyny w 1928 r.

Wiadomości należy kierować do 
Polskiego Biura Międzynarodowej 
Pomocy Em igrantom , Warszawa, ul. 
N atolińska 4 m. 3.

I Przed małymi kawiarniami stali 
iucizie w fezach i czapkach: Albań 
czycy, Turcy, Serbowie, Grecy — 
pstrokate towarzystwo. Nikt nic 
nie mówił. Zogu byt dyktatorem, 
a jego szpicle wszęozie czuwali.

Ho upływie trzech lat bawiłem 
w górach północnej Albanii. By­
tem goćclem w domu pewnego 
mahometanina. Przyszli żandarmi 
i długo pod drzewem figowym 
rozmawiali z właścicielem domu. 
Gdy żandarmi poszli, gospodarz 
wyjaśnił memu tłumaczowi:

— Ci tam z Tirany domagają 
się pieniędzy na budowę dróg. 
Nie potrzebujemy dróg. Drogami 
przyjdą do nas obce obyczaje i za 
świnią nam kraj.

Wąskie śdeżki górskie, po któ­
rych jeździło się na mułach, wy­
starczały plemionom Malisorów. 
Innym plemionom — również. Dy­
ktatura Zogu trwała już wówczas 
ósmy rok.

Ta samodzidna Albania była 
poronioną ideą wielkich mocarstw 
które po wojnie bałkańskiej i po 
podziale Macedonii nie wiedziały,
00 uczynić z tym jabłkiem niezgo­
dy. Według mieszanej ludności 
należałoby północną część kraju 
oddać Serbii, a południową Gre­
cji, ale rywalizujące mocarstwa 
nie mogły pogodzić się pomiędzy 
sobą i konferencja ambasadorów 
w Londynie postanowiła utworzyć 
państwo albańskie. Na albański 
tron książęcy powołano księcia 
Wilhelma Wied.

Operetka ta trwała 6 miesięcy
1 w pierwszym miesiącu wojny 
światowej austriackie statki w o­
jenne musiały ratować niefortun­
nego władcę przed jego poddany­
mi.

Przez cztery lata wojny była 
Albania terenem inwazji wielkich 
mocarstw. Później toczyła się wal­
ka o granice. Znowu zeb raa  się 
konferencja ambasadorów, która 
znów powołała do życia „niezawi 
ale państwo albańskie".

Na czele nowo utworzonego 
państwa stanął Achmed Zogu k«ią 
żę środkowo-albańskich szczepów 
zamieszkałych na obszarze ’ati. 
W grudniu 1922 r. został on pre­
mierem Albanii.

Po drugiej stronie granicy, w 
Serbii, istniało demokratyczne 
państwo rządzone przez chłopów 
małorolnych, w Albanii, na jej rol­
niczych terenach, rządził się beg, 
pan feodalny, zupełnie jak za cza­
sów tureckich, wyciskając z dzler 
żawców dwie piąte dochodu z zie­
mi.

Z tej to spauperyzowanej w ar­
stwy ludności podniosło się pierw 
sze wołanie o reformę rolną. Ach­
med Zogu, tam  pan feodalny i 
przew'Klca begów, żądanie to od 
rzucił. Część rzymsko-katolickieg 
;leru, przeciwna preponderant 
mahometańskiej, s.anę a po stro­
nie dzierżawców, powodowana 
po części instynktem demokraty­
cznym, a po części wyrachowa­
niem.

W czerwcu 1924 r. wybuchło w 
Albanii powstanie, poparte przez 
północne szczepy katolickie. Pre­

mierem został zwalczany dotych­

czas biskup katolicki Fan Notó, 
skłonny do reform społecznych. 
Achmed Zogu musiał uciekać. 
Schronił się w Serbii.

Feodałowie albańscy pienili się. 
Co? Reforma rolna? To boi6ze- 
wizm. Feodałowie - obszarnicy 
zmobilizowali swoje szczepy tak, 
że w grudniu tegoż roku mógł już 
Achmed Zogu przy poparciu Ju­
gosławii na czele białogwardzi­
stów z armii Wrangla wkroczyć 
do Albanii. W noc wigilijną Zogu 
na czele wojowników ze swego 
rodu zajął stolicę Tiranę. Interes 
klanowy zwyciężył interes społecz 
ny.

Fan Noli musiał emigrować. Roc 
poczęły się rządy dyktatury, któ­
ra gotowa była ofiarować Albanię 
jako sferę wpływów temu, kto 
więcej.- ofiaruje. Pokonane szcze­
py Mlriditów oraz szczepy półno­
cne pochowały broń i zaprzysięgły 
krwawą zemstę.

Na tym zamknął się pierwszy 
akt samodzielnego istnienia tego 
państewka, które powstanie 6we 
zawdzięcza okoliczności ,iż amba­
sadorowie wielkich mocarstw nie 
mogli uzgodnić swych stanowisk 
co do tego, co i t r  • z tą ziemią. 
Niepodległa Albania była tworem 
kompromisu.

lin. KiiaiMi
we Lwowie

LWÓW PAT. Do Lwowa przy­
był p. minister opieki społecznej 
Marian Kościałkowski. P. Minister 
odbył konferencję z p. wojewodą 
lwowskim Alfredem Biłykiem i kie 
równikami pos-czególnych dzia­
łów robót publicznych, celem u- 
stalema warunków, dających zwię 
kszenie stanu zatrudnienia. Po kon 
ferencji p. minister wraz z towa- 
rzyszącymi mu osobami odjechał 
do Warszawy.

Władysław Bit
laureatem  Nagrody

Literackiej
Zarząd Oddziału Warszawski*- 

go Związku Zaw. Literatów Pol­
skich, ukonstytuowany jako jury  
nagrody literackiej, przyznał na­
grodę, w wysokości 1000 złotych 
Władysławowi Broniewskiemu  U  
całokształt twórczości literackiej.

BERLIN (PAT). Ambasador 
R. P. Józef Lipski przybył w oto 

' ęzeniu czlonkow ambasady do 
szplt&fa Sw. Józeta w Berlinie, 
gdzie u trumny zmarłego prze- 
wódcy Polaków w Niemczech ś.p. 
ks. patrona dr. Bolesława Do­
mańskiego uczcił pamięć bo­
jownika o polskość w Niemczech. 
Pan ambasador złożył następnie 
siostrze ks. Domańskiego, pani 
Domańskiej kondolencje.
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jednoczenia♦»

N a str. 1-ej czytelnicy znajdą 
liczby, dotyczące wyników gło­
sow ania do rad miejskich w sze­
regu m iejscowości Polski. L icz­
b y  te  m ów ią sam e za  siebie. S ta­
nowią one ilustrację doskonałą 
dla „manifestu", który rozlepio­
no wczoraj na ulicach Warsza 
wy, oraz wielu m iast innych z 
ram ienia „ozonowego" Związku 
metalowców, który odbył w nie­
dzielę sw ój z ja i J wielce uroczy­
s ty  w Katowicach pod dostoj­
nym  protektoratem „samego" 
p. wojewody Grażyńskiego.

Pożyczka Obrony

* ♦
*

Ten „ozonowy" związek me­
talowców (Z. P. Z. Z.) namawia 
nas od dłuższego czasu w sło­
wach, którym  nie brak nigdy  
przysłowiowej łezki „sentymen­
talnego patriotyzmu", do zanie­
chania wszelakich walk wewnę­
trznych, do zespolenia w jedną 
całość wszelkiej dobrej woli.

Jakże to zespolenie czy zjed­
noczenie ma wyglądać w prak­
tyce?

„Manifest" udziela przedziw­
nie prostej odpowiedzi: 

n ależy w stąp ić  do „Ozonu".
W tedy zniknie „rozbicie par­

tyjne" i zniknie „rozbicie zawo­
dowe". Będzie, jak mówi P is­
mo Ś nięte, jeden pasterz i jed­
na będzie owczarnia. Czyżby 
„pasterzem" miał być p. Grze­
sik?  W szak nie przebrzm iały  
jeszcze  echa m otyw ów  w yroku  
sądow ego w  procesie śuńętochło 
w ickim ...

Na trotuarach ulic Krakowa 
odbito napisy: „Idź i piać, bo cię

•  w
*

N ie, moi panowie, nic z  tego  
nie w yjdzie . Daleko tak im i „me­
todami jednoczenia" nie zaje- 
dziecie. W ydają m i się  one.. 
dziw acznie nieprawdopodobne w 
chw ili, gdy Polska stoi wobec 
ty lu  zagadnień i tylu trudności. 
Te „metody" są  wszakże typ o­
w e dla um ysłowości i dla p sy

Wezwanie to skorygowała jed• 
nck w życiu sama ludność. Do kas 
idą krakowianie i nie krakowia■ 
nie; idą mieszkańcy stolicy i miast 
prowincjonalnych; idą robotnicy 
i chłopi osad fabrycznych i wsi— 
i  subskrybują pożyczkę nawet 
wówczas, gdy ich na to „NIE 
STAĆ".

W te j chwili bowiem chodzi 
n t ■ tylko o same pieniądze, które 
w końcu można zdobyć w drodze 
fiducjurnego" wydania nowych 

emisji — i przy ich pomocy uzy­
skać środki na uzupełnienie ist­
niejących braków w uzbroptniu 
Państwa. Dziś idzie o przepojenie 
ecie go społeczeństwa przeświad­
czeniem, że akcja pożyczkowa to 
W YRAZ WOLI CAŁEGO NARO  
DU W KIERUNKU OBRONY» -  
to namacalny wyraz gotowości do 
poświęcenia wszystkiego, byle by 
tylko -ti: stać się niewolnikiem.

Idą więc i płacą zarówno ci, 
których ’,stać“ i dla których pła­
cenie nie jest żadną ciężką ofiarą, 
jak również i ci, których „nie 
stać"—i dla których płacenie jest 
prawdziwym uszczerbkiem.

Idą emeryci i emerytki, posiada­
jący nieraz kilkadziesiąt złotych 
renty miesięcznej, i bez szemrania 
składają złote, wyrwane z pod sa­
mego serca. Idą robotnicy fabryk 
i biur, których całym majątkiem  
są ręce i mózgi, a po za tym  — 
zobowiązania i długi, i idą nawet 
chłopi* choć nieraz całymi dnia­
m i nie widzą złotówki, i u których 
to domach „grosz grosza wypę- 
dza"-„

Ci jednak, których  ^nie staff*, 
idą cisi, skromno bez reklamy i  
bez pretensji do podziękowań i do 
uczuć wdzięczności z  czyjejkol­
wiek strony, Uważając, że spełnia­
ją  swój obowiązek wobec Pań-

miarską i niesmaczną depeszę p. 
Jana Kiepury, w której ten boga­
ty tenor uważa, że ma prawo za­
wiadamiać pana Prezydenta Rze­
czypospolitej o tym> że zapłacił 50 
tysięcy złotych gotówką, a drugie 
50 tysięcy chce Polsce „odśpie­
wać".

P. Kiepura ma duży majątek i  
p> ■ zapłaceniu nawet znacznie wię­
kszych. kwot gotówką, bez potrze­
by t,odśpiewania" paru arii, bę­
dzie miał jeszcze tylet aby żyć do­
statnio. Jakież więc ma prawo p. 
Kiepura chełpić się sioą „ofiarą“— 
w porównaniu z tymi, którzy dali 
więcej, niż wogóle posiadali, — a 
przecież uważaliby za najwyższy 
nietakt ze swej strony zawiada­
miać osobną depeszą Głowę Pań-

P rz e g lą d  p r a s v

chologii ludzi, którzy ani rusz stwat którego są podstawą, —  
m e chcą zrezygnować ze swego wobec siebie samych i wobec przy
przywileju.

Zapomnieli o  jednym.
Zapomnieli o  tym , że robot­

nik polski jest oddawna ozlowie 
Jeiem do jrza łym , że ma swoje 
wielkie ideały i swoje tradycje 
wspaniałe, których się nie w y­
rzeknie dla niczyich „pięknych 
oczu", a zwłaszcza dla „pięk­
nych oczu" p. Grzesika... z  pro­
cesu iw iętochlow ickiego.

8. K .

wiązania do własnej wolności.
Lecz równocześnie idą też i  ci, 

których „stać". Cl idą szumnie — 
tale, by ich widziano i słyszano — 
i jaknajgłośnlej reklamują swoją 
„ofiarę", jakkolwiek w  porówna­
niu do ofiary głodujących nieraz 
robotników i emerytów  — złoże­
nie kilku czy kilkudziesięciu ty­
sięcy nie jest z  ich strony żadną o- 
fiarą.

Niedawno przeczytałem rekla-

NIECO O O. Z. N.
Taktyka OZN spotyka się w 

całej niezależnej polskiej prasie z 
ostrą krytyką.

W związku z gierkami poli- 
stwa, że spełnili swój obowiązek? tycznymi OZN „Dziennik Bydgo* 

Wielkość ofiary mierzy się nie ski‘‘ pisze:
„Ani m asy chłopskie, ani robot­

nicze, ani inteligencja polska, nie 
żąda żadnej zap ła ty  i  nagrody. 
Nie wysuwa również żadnych w a­
runków opozycja polska, k tó rą  z  
powodzeniem n a  wzór angielski 
można nazwać „opozycją Jego 
Królewskiej Mości". A le jednego

je j wysokością.-. „Zaprawdę powia­
dam JTam, że ta uboga wdowa 
wrzuciła więcej, niż ci wszyscy, — 
albowiem ci wszyscy g  tego, co im 
zbywało, rzucali dar Bogu, ale ta 
z niedostatku swego wszystką żyw­
ności którą miała, wrzuciła".„

n. t.

Skazanie redaktora „Słowa"
w procesie z PAT.

Wczoraj Sąd Okręgowy w War­
szawie rozpatrywał sprawę z art. 
255 Kod. Kar. przeciwko p. Hen­
rykowi Łubieńskiemu, oskarżo­
nemu za zniesławienie P. A- T. 
(Polskiej Agencji Telegraficznej). 
W jednym z artykułów „Słowa" 
Wileńskiego p. Łubieński wyraził 
się, i i  informacje P. A. T- z  wy­
padków międzynarodowych i z ich 
oeeay przez prasę i ajencje zagra­
niczne są przez P. A. T. przed­
stawiane niezgodnie * prawdą

i p rzeinaczone.
Po rozprawie Sąd Okręgowy 

postanowił tznać p. Łubieńskiego 
winnym zarzucanego mu czynu, 
i skazał go na pół roku aresztu 
z zawieszeniem na łat 3 oraz na 
zapłacenie oprócz kosztów sądo­
wych 2 tysięcy złotych tytułem na­
wiązko na rzecz P. A. T. z a po­
niesione przez nią straty moralne.

Na podstawie ostatnich dekre­
tów Sąd trydał wyrok be* uza- 
sa dnienia-

m am y praw o wymagać, aby wreaz 
cle Ozon przestał nas drażnić, 
przez ciągłe wysuwanie, jak mówi 
nie podejrzany wcale o sympatie 
opozycyjne ,J>z. Poznański,, „swej 
ręk i do dyskonta i  swego szyl- 
dzlka" Polsce — wszystko, Ozono­
wi — nic".

REZERWY.
„Kurier Polski" stwierdza, że 

gdy kraje totalne są u kresu swych 
rezerw, Anglia i Francja dopiero 
do nich sięgają:

Tak np. podczas, gdy Rzesza 
w  ten  czy Inny sposób zm ilitary­
zowały całą niemal ludność, An­
g lia  stoi dopiero w przede dniu 
wprowadzenia powszechnej służby 
wojskowej.

I podczas, gdy Rzesza wyśru 
bowała do ostatnich niemal gra-
nic czas pracy i wypompowała nie Słowacji:

w Niemczech. Czwartkowa apote­
oza potęgi wypadła tragicznie. 
Urodzinowa pompa zam iast entu­
zjazm u wywołała sarkazm  tłum u. 
S tw ierdzają to  zgodnie znani z o- 
strożności sądu obserwatorzy za­
graniczni.

Do licznych braków  „osi", do 
braku żywności, surowców, pie­
niędzy i przyjaciół dołącza się 
b rak  entuzjazm u. Znieczulające 
narkotyki przestały działać, sza­
rzy ludzie budzą się do realnego 
życia. Totalna hypnoza okazała 
się bezsilna wobec arytm etyki".

GRANICA POLSKO -
n ie m ie c k a

Tygodnik „Zw rot" pisze o kot 
j sekwencjach, jakie spadają na 
Polskę w związku z opanowaniem 
przez „Trzecią" Rzeszę Czecho -

Pożar na Wystawie Światowej
w Nowym Jorku

szybko opanowany, zdołał jednak

lut wyszedł z druku
m a j o w y  n u m e r

„ M Ł O D Z I  I D Ą
jedynego pisma młodzieży socjalistycznej

a

W pawilonie przemysłu szklar­
skiego na wystawie światowej w 
Nowym Jorku wybuchł pożar. U- 
szkodzeniu uległy lustra olbrzy­
mich rozmiarów. Ogień został

m ai do dna wewnętrzne zasoby 
finansowe, F ran cja  dopiero sięga 
do przedłużenia czasu pracy i do 
szerszej mobilizacji finansów na 
potrzeby obronne.

A jakie rezerwy ma Polska? 
Napewno —  nie m am y więk­

szych rezerw  m aterialnych. Ale po 
siadam y ogromne, nie wykorzy­
stane rezerw y moralne, tkwiące 
w  odczuciach 1 pragnieniach sze­
rokich rzesz społeczeństwa. I  nie 
Jest to  dla nikogo tajem nicą, że 
zaklęcia, zdolnego te  siły w pełni 
wyzwolić .szukać należy w sferze 
naszych wewnętrznych stosunków.

BRAK ENTUZJAZM U.
„Dziennik Powszechny" dopa-

wyrządzić szkody, które oceniane truje się gwarancji pokoju w ros- 
są na jeden milion dolarów. Pod- nąeym z dnia na dzień upadku du- 
czas akcji ratowniczej trzech stra cha i w braku entuzjazmu spole-
żaków odniosło rany.

Wichersipolskim wybrzeżu
Niezwykle silna nawałnica piasz­

czysta rozszalała na wybrzeżu pol­
skim, dając się we znaki zwłaszcza 
na półwyspie helskim i brzegach o- 
tw artego Bałtyku. Wicher unosi z 
plaż i wydm ogromne m asy piasku— 
które na drogach i szosach u trud­
niają poruszanie się. Bez okularów 
ochronnych trudno wyjść na szosę.

działaczami młodzieży P.P.S., H en-, Unoszenlu 8łę Piaaku 1 kurzu sprzy- 
ryk Kora — M etresy 1 Rewolucja, J® posucha, ja k a  od kilku dni panu-

ZAWIERA ARTYKUŁY:
Kazimierz Pużak ^rońm v nlf^ i 

podległości! Walczmy o Polskę L n-' Mieczysław Orski -— Albania II je  na wybrzeżu. Morze je st również
dową, Stanisław  Ignar, redaktor kto następny ? M. O. -— w ystaw a j snnie wzburzone.
„W ici- -  Młodzież chłopska wooec " f  ko,ach- *•, D; K otkow ski
obrony kraju, Edward Hryniewicz! n U,*,ln?y Bię ’
—  Nie piramidy, lecz „Szklane Do- E!ę ~  „
m y ,  Robert FroeUcb — Miej F I', “  My też razem . RŁ Dz.

„hm - : Młodzi zbudują nowe Wilno, <uliusz

tak , że wysoka fa la  przechodzi 
wzdłuż brzegów mierzei helskiej, n a  
tom iast pomiędzy Karwią a  Dębka- 
mi brzeg jest silnie atakow any 
przez rozszalały żywioł.

czeństwa zarówno we Włoszech, 
jak i w Niemczech:

Zwycięstwo albańskie nie wznie 
ciło entuzjazm u. K raj nie może 
podołać ciężarom, nakładanym  
przez rząd. Naród włoski zdaje 
sobie sprawę, że zabory nie wiele 
przynoszą korzyści, grożąc nato­
m iast niezliczonymi kom plikacja, 
mi.

To sam o zjawisko m a miejsce

1P.

„Mówi też dalej geografia, że z 
chwilą zajęcia Czechosłowacji 
przez Rzeszę wspólna granica poi 
sko - niemiecka, wynosząca do r. 
1939-go 1912 km., przedłużyła się 
przynajm niej o 50 proc., a  może i 
więcej. Przybyło bowiem około 90 
km. granicy bezpośredniej z  Niem 
caml na Śląsku cieszyńskim, •— 
przybyło dalej z  górą 460 km. g ra  
nicy polsko .  słowackiej, co da 
k tórej nie istnieją żadne w ątpli­
wości, że pomimo odmiennej fo r ­
my, je s t właściwie również gran i, 
cą niemiecką. Dowodzą tego for­
tyfikacje, budowane przez Niem­
ców w Pressowie 1 zagrażająca 
bezpośrednio najbezpieczniejszym. 
Jak się zdawało, instalacjom  O. 
O. P-u.

Albowiem Rożnów, owo seroe 
Okręgu Przemysłowego, m ający go 
zasilać energią, zna 'azt się w ten  
sposób o około 40 km. od granicy 
słowackiej, czytaj: niemieckiej. W 
nieco lepszym położeniu znajduje 
się mózg tego okręgu, Mościce, 
bo odległość ich od te j granicy 
wynosi 65 km. Krościeńskie za­
głębie naftowe, rurociągi gazowa 
1 rafineria —  to 20 —  S0 km. od 
granicy".

S-EX.

Im pet nawałnicy i 
K azim ierz1 je*50®* skierowany Jest na wschód, j 
rozmacnu! —

ambicję, Stanisław  Ryszard Dobro­
wolski — In te r  arm a, E lżbieta Szem 
plłńska — „Lisie księżyce (frag ­
m ent joem atu ), J. P. — św iat w 
zdarzeniach, Jerzy  Rawicz—W brew? 
Naprzekór! Naprzeciw! (wiersz), 
R. B. — „Nasz sz tandar płynie po­
nad trany, Józef Szymkowiak _  
50-lecia Święta Majowego, Ludo- 
sław — Dostojeństwo Człowieka, 
K rystyna Hermariówna — V o iro­
nie kultury. M ir — Święto 1-szo 
Majowe w pieśni, Brunon Klimko— 
A utark ia Włoch, Włodzimierz Leno 
ki — Łódzki 1 M aja (wiersz), „Mo­
ja  praca w terenie" — wywiad z 23

Jaśkiewicz — M iasta przyszłości, 
„Mecenas" — N a ucho, Jarosław  
Bhdzlszewski — Ulica przedmie­
ścia, Karol Bonar — Ludzie idą nie 
równo, Alek. Skowronek — Zagad­
ka śmierci (felieton naukowy), oraz 
rubryka korespondencyjna p. t. 
„Młodzi piszą do nas*‘.

NUMER ZAWIERA 16 STRON. 
CENA 10 GR.

Zamówienia nadsyłać należy do Ad­
m inistracji „Młodzi Idą", W arsza­
wa — Śródmieście, ul. W arecka 1, 

tel. 5-13-80.

Pî kwitô aia
DO DYSPOZYCJI CENTR. KOM. 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH , 
w  myśl wezwania z dn. 14.8.1936 r. 

Bronisława Kulmanowa, Staniała-1
wuw — zł. 5.—
NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJ. 

DZIECI
Bronisława Kulmanowa, Stanisła­

wów — zł. 5.—
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII

Bronisława Kulmanowa, Stanisła­
wów — zł. 5.-—

Zamówienia na nasz

NUHER PIERWSZO - MAJOWY
oraz ogłoszenia do tego numeru

przyjmuje nasza Ailm nisfracja Centralna — Warszawa, 
Warecka 7. tei. 5.13-80

Zcłeszenia zamawiacie już napływa ja.

ZYGMUNT CHMIELEWSKI
SPÓŁDZIELCA

ZMARŁ DN. 24 KW IETNIA 1939 B. PRZEŻYWSZY LAT 66.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Kaplicy Kościoła św. K arola Boromeusza n a  Powąz­

kach w środę dn. 26 b. m. o godzinie 8.30 rano, po którym  n as tąp i wyprowadzenie zwłok 
na cm entarz miejscowy do grobu  rodzinnego, o czem zaw iadam iają

Zona, Synowa, Rędzina
N a życzenie zm arłego prosim y o nieskładanie wieńców i kond olencjL

ZYGMUNT CHMIELEWSKI
zasłużony działacz spółdzielczy, długoletni członek i przyjaciel 

Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej
s m a r t  d n i a  2 4  k w i e t n i a  1 9 3 9  r.

W  żałobie zuchu spółdzielczego biorą udział:
Warszawska Saółdzlelnia Mieszkaniowa 
Stowarzyszenie „ S z k l a n e  u o m y “ 

Spflłdz einia Spożywców „Gossoda Spółdzielcza-

Niecli sie świeci 1 Mail
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Trzy dokumenty
nizacjt lwowskiej otrzymaliśmy 
pismo następujące;

ażeby szli do urn wyborczych, te- 
Od kierowników naszej Or go, raz zostaną praw  wyborczych

pozbawieni. W całej tej niesły­
chanej historii jest najbardziej za­
stanaw iające, że osobnicy, którzy 
pozbawili praw  wyborczych tylu 
obywateli przychodzili do Komisji 
z gotowym  m ateriałem , z czego 
widać, że mieli do swej dyspozy­
cji spisy wyborców. Zaznaczyć na 
leży, że tak PPS, jak i Stronnictwu 
Narodowemu, odmówiono praw a 
nabycia tych spisów, i żadne z 
tych stronnictw  spisów nie posia­
da.

W obec takiego stanu rzeczy 
prokuratorow i nie byłoby trudno 
wyszukać środowisko, w którym ! 
ukuto tak „dowcipny" plan, ażeby 
przejść do porządku dziennego j 
nad prawam i obyw ateli, zagwa-1 
rantow anym i w Konstytucji, i nad ■

O ile dotychczasow e w ybory sa 
m orządow e w szeregu m iast poi 
skich odbyw ały się z poszanow a 
niem ustawy i znanego okólnika 
p. prem iera Sktadkowskiego, to 
w ydarzenia, które zaszły ostatnio 
na terenie Lwowa, w którym w y­
bory m ają się odbyć w dniu 21 
m aja b. r., pozw alają przypusz­
czać, że termin „lw ow skich" w y­
borów  może przejść do słow nic­
tw a politycznego w tym znaczeniu 
jak  np. oaw ne w ybory tak zwane 
badeniow skie czy rumuńskie. 
Przed pięciu laty ,także w czasie 
w yboru w sam orządow ych liwo w- 
skie starostw o grodzkie wzywało 
w  godzinach nocnych na jedną i 
tę sam ą godzinę setki wyborców , 
którzy podpisywali listy kandyda­
tów, a to dla badania autentycz­
ności ich podpisów a w następ­
stw ie uniew ażniało listy. Takiego 
jednak  w ypadku, jak  ostatni, nie 
zanotow ano ,a użycie go dowodzi, 
że pom ysłowość hien wyborczych 
jest niew yczerpana, zw łaszcza 
w ów czas, kiedy liczą — chyba nie 
słusznie—na bezkarność. Oto w o  
statnicih dniach do Okręgowych 
Komisji W yborczych, do których, 
naw iasem  powiedziawszy, dopu­
szczono ludzi tylko jednej, w iado 
mej orientacji politycznej, zgłosi­
ły się zorganizow ane grupy liczą­
ce po kilkanaście osób i każda z 
nich przy użyciu przyniesionych 
ze sobą wypełnionych formularzy 
zakw estionow ała po kilkaset wy­
borców . Ogółem zakw estionow a­
no złośliwie praw a w yborcze po­
nad 20.000 wyborców . Zakw estio­
now ano praw a w yborców  o na­
zw iskach o brzmieniu ukraińskim , 
niemieckim, ale także 1 polskim. 
M iędzy innymi zakw estionow ano 
praw a w yborcze w icem arszałka 
Sejmu M udryja i jego żony, po6ła 
Celewicza i wielu wielu innych. 
Zakw estionow ano tysiące nazw isk 
robotników , o których przypusz­
czano, że będą głosow ać na listę 
PPS, Zw iązków  Zaw odow ych i 
D em okratycznego Komitetu W y­
borczego. W  tej spraw ie in terw e­
niow ała u przew odniczącego Gł. 
Komisji W yborczej p. Decowskie- 
go delegacja PPS i Stronnictw a 
D em okratycznego w osobach tow. 
Skalaka i dra Stankiewicza i spo t­
kała się z oświadczeniem , że pan 
prezes to m asowe kw estionow a­
nie praw  w yborczych uw aża za 
wybryk, że spraw ców  w wolnym 
dla siebie czasie będzie ścigał, ale 
wobec brzm ienia ustaw y jest w o­
bec tego wybryku bezsilny.

W yborcy, których praw a zosta­
ły zakw estionow ane, otrzym ali za 
w iadom ienia z tym, że mogą 
wnieść udokum entow ane sprzeci­
wy do dw a dni. Poniew aż komisje 
okręgow e urzędują tylko po dwie 
godziny i to wieczorem, jest fizy­
czną niemożliwością, aż^by przy 
rygorystycznym  traktow aniu sp ra­
wy, mogiy załatw ić więcej niż 500 
protestów  i to wobec częstego 
braku dow odów  obyw atelstw a, nie 
zaw sze z wynikiem dodatnim.

T ak  więc około 20.000 w ybor­
ców którzy w czasie w yborów sej 
mowych mieli pełne praw o wybór 
cze i byti naw et usilnie agitow ani

in.
Z Zamościa otrzymaliśmy pismo 

następujące:
Donosimy, że miejscowy sta ro ­

sta p. M arian Sochański pominął 
OKR PPS i związki zawodowe i 
nie zaprosił naszych przedstaw i­
cieli do Komitetu Pożyczki Obro­
ny Przeciwlotniczej, zapraszając 
jednocześnie przedstawicieli orga- 
nizacyj innych.

***
Dokumenty przytoczone nie 

wymagają komentarzy. P'-rw- 
sze dwa należą do zakresu prac 
p. prezesa Rady Ministrów gen.

Sfa w  o ja -Składko w skiego, t r z e ­
ci —  do zakresu prac p. gen. 
Lecna Berbeckiego, który kie­
ruje realizacją Pożyczki Obro­
ny Przeciwlotniczej z rzetelną 
lojalnością i bezstronnością.

SUMLcaa

m o t o p ir y n a

Film podwójnie dźwiękowy
okólnikiem Pana Prem iera, dom a­
gającym  się czystości wyborów.

Przy tym na uw agę zasługuje i 
ta pochopność, z którą Komisje 
O kręgowe poszły na rękę tym ta­
jemniczym osobnikom, kwestionu­
jącym m asowo praw ą wyborcze 
i zam iast oddalać z miejsca te 
złośliwe reklam acje ,na co im u- 
staw a zezw ala .wolały z tego u- 
praw nienia nie skorzystać, rekla­
macje uznały i w ten sposób po­
średnio pomogły akcji, która w y­
raźnie zdążała do tego, ażeby 
przy pomocy podstępu zniekształ­
cić listy głosujących.

Sądzimy, że P. Prem ier Sławoj- 
Składikowski powinien się bliżej 
zainteresow ać tą aferą wyborczą 
we Lwowie i nie pozwolić na to, 
by jego zarządzenia m ające na 
celu czyste i niekrępow ane w ybo­
ry, były dezaw uow ane i nie szano­
wane. s.

n.
Od kierownictwa naszej Orga­

nizacji w  Stryju  otrzymaliśmy 
pismo następujące:

„Do komisji wyborczych nie po­
w ołano nikogo z pośród naszych 
tow arzyszy. Starostw o pow iatow e 
w yw arło nacisk na w łaściciela je­
dynej dostępnej dla nas sali, by od 
mówił wynajęcia jej dla nas. T ak  
sam o zrobiono z afiszerem, u któ­
rego zabrakło nagle miejsca dla 
naszych afiszy. Jednak mimo to 
akcja nasza nie została wstrzym a 
na i wnieśliśmy listy kandydatów  
zbierając pod nie 13.000 podpisów 
zam iast 400 potrzebnych. Na dz. 
24 kwietnia b. r. zwołaliśmy wiec 
przedw yborczy na dziedzińcu do­
mu Z. Z. K. S tarosta pow iatow y 
p. Stefanicki nie zezwolił drukam i 
na w ydanie nam afiszy oraz kate­
gorycznie zabroni} u-ządzania wie 
cu, chociaż to jest w yraźnie sprze 
czne z ustaw ą. Decyzji swej sta ­
rosta nie chciał uzasadnić ani po­
dać na piśmie. W obec tego w ysła­
liśmy depeszę do p. Prem iera z 
protestem . Osobnego omówienia 
w ym aga’aby spraw a spisu w y­
borców, w  którym pominięto, w e- 
dług naszych spostrzeżeń, około 
20 procent wyborców  przeważnie 
robotników. W  postępowaniu re­
klamacyjnym robiono wyborcom 
różne trudności.

Epoką w dziejach sztuki filmo­
wej było przejście z filmu niemego 
na film dźwiękowy.

Pamiętamy wszyscy filmy nie­
me, kiedy to na ekranie coś się 
działo, jakieś figury gestykulowa­
ły, strzelano z  armat, bomby w y­
buchały, pioruny biły, a na sali 
było cicho, jak makiem posiał. 
Objaśnienia były wielometrowe i 
zanim widz przeczytał tekst, to 
tymczasem obraz s'ę zmieniał i 
trzeba było czytać następne obja­
śnienie.

Wynalezienie filmu dźwiękowe­
go dokonało rewolucji w króle­
stwie X-ej muzy. Widz nie sylabi­
zuje już dlugometrowych objaś­
nień, lecz patrzy i słucha, a cho­
ciaż bohaterowie ekranu przeważ, 
nie mówią po angielsku, po fran­
cusku lub po niemiecku, których 
to języków większość bywalców  
kinowych nie rozumie, to przecież 
nikt do tego się nie przyznaje i 
wszyscy są zadowoleni

Od niedawna wprowadzono w  
kinach filmy podwójnie dźwięko­
we, to znaczy, że przemawiają nie 
tylko bohaterowie, zgrywający się 
na ekranie, lecz również sala.

W takich chwilach sala kinowa 
przypomina posiedzenia jednego z 
dawnych sejmów. Zasiadali w tym

sejmie dw aj posłowie. Gdy pierw­
szy z nich zab eral głos z trybu­
ny, wnet z sali odzywały się gło­
sy: „Oddaj butyl", gdy drugi prze 
mawiał, to rozlegały się w ołania: 
„Oddaj deski!".

W  najnowszym, podwójnym fil. 
m'e, gdy na ekranie ukazuje się 
pewien zażywny pan w czarnej ko 
szułce i przy akom pan amencie 
gestykulujących rąk  zaczyna coś 
wykrzykiwać, wnet na sali rozle­
gają się głosy: „Oddaj Albanię!". 
Gdy zaś na ekranie ukazuje się 
inny pan z fantazyjnymi loczkami 
na czole, a dziś—wręcz przeciwnie 
—batalista, to  sa la  ryczy: „Oddaj 
Kłajpedę!".

I to jest ta  now a epoka w ffl- 
m!e — film podwójnie dźwięko­
wy.

x. y. z.

Zbrojenia a życie gospodarcze
Ciekawe cyfry

Pani Roosevelt
matka przybrana

Prezydentow a Stanów Zjedno- 
czoych, pani Roosevelt, adoptow a­
ła małego chłopca hiszpańskiego, 
Loremzo M urias, lctóry stracił w 
wojnie oboje rodziców.

CHOROBY PŁUC

EE5X
GRUŹLICA PŁUC jest nieubłaganą i corocznie, nie 
robiąc różnicy dla płci wieku i stanu, kosi miliony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorob płucnych, bronchltu 
uporczywego, męczącego kaszlu, grypy 1 t  p, stosu-

lekarze „Balsam TrikolaiT k ? e g o ,
który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia 

organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 
kaszel. Sprzedają apteki!

Zmiany w Zakładzie Ubezpieczeń
w  C to o p z o w ie

W tych  dniach nastąp iła  nomi­
nacja  nowego dyrek to ra  Zakładu 
Ubezpieczeń w Chorzowie. Dyrek­
torem  zamianowano p. H. Moskwę. 
Dotychczasowy dyrek to r p. Gunia 
objął kierownictwo Zakładu Ubez­
pieczeń od wypadku.

**
Ja k  czytelnicy nasi sobie przy­

pom inają, podczas procesu o nad­
użycia na szkodę KKO. pow. świę- 

• tochłowickiego, stwierdzono, że dy

rek to r Zakłada Ubezpieczeń Społe­
cznych w Chorzowie, dr. Gunia, u- 
zyskał w Kasie Chorzowskiej po­
życzkę hipoteczną 250.000 zł., opro 
centow aną na 5 i V-t% rozłożoną 
na 35 lat.

Pożyczki te j jednak właściwie 
nie uzyskał dr. Gunia z funduszów 
Kasy, a  z funduszów Z. U. S., bo­
wiem Zakład ofiarow ał Kasie 
wkład na 509.000 zł. na tych  sar 
inych w arunkach procentowych.
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„Trzecia" Rzesza niewątpliwie 
znajduje się w trudnym położeniu 
gospodarczym . W szystko dila zbro 
jeń! W szystko dla wojny! W szyst 
kie siły gospodarcze są w yzys­
kane dla wojny. Ale co d a ­
lej? Niewątpliwie, to naprężenie 
gospodarcze jest źródłem słabości 
Niemiec. Ale z drogiej strony mo­
że popchnąć je do nieobliczalnych 
awantur....

Przytoczym y za prasę zagran i­
czną kilka ciekawych cyfr.

W ydatki w ojskowe w budżecie 
rozchodowym Niemiec stanowiły 
70% BUDŻETU. Na zbrojenia od 
czasu objęcia władzy przez Hitle­
ra w ydatkow ano 50 miliardów 
marek.. Tylko w jednym roku 1938 
te wydatki wynosiły 18 miliardów 
marek.

Dług w ew nętrzny i ilość pienię­
dzy papierowych .będących w o- 
biegu, szybko w zrastają.

ź ród ła  niemieckie określają dług 
w ewnętrzny na 27 miliardów tnk., 
zagraniczne zaś na 49 miliardów 
marek. Ogólna kw ota pieniędzy 
papierowych wynosi 10 miliardów 
—ku końcowi 193 r. Ponieważ zlo 
ta w kasie bardzo mało, zaś przed 
siębiorstw a pracują na wojnę, wi­
dzimy w Niemczech inflację.

Podatki w r. 1938 doszły do za ­
w rotnej kwoty 22 miliardów mk. 
czyli, że wzrosły w porównaniu z 
r. 1933 W DWÓJNASÓB. W  roku 
1939 (luty) na podstaw ie nowej 
ustaw y silnie powiększono poda­
tek dochodowy, skierow any głów ­
nie przeciwko masom pracującym.

Z surowcami niedobrze. W ro­

ku 1938 „T rzecia" Rzesza sprow a­
dzała z innych krajów 20 m il ton 
żelaza; w łasna produkcja żelaza 
data tylko 10 miln. ton. Co się ty­
czy metali „kolorow ych", 60% 
zapotrzebow ania zaspakajano  do­
wozem z poza granicy.

Produkuje się „nam iastki" wszel 
kiego rodzaju, ale te nam iastki są 
DROGIE. Litr benzyny syntetycz­
nej kosztuje 22 fenigi, podczas 
gdy cena litra zwykłej benzyny 
wynosi 6 fenigów. Sztuczny kau­
czuk „Buna" jest bardzo drogi. 
Zresztą „Buna" pokryw a tylko 25 
procent zapotrzebow ania kauczu­
ku.

Obserwujemy duży kryzys w go 
spodarce rolnej — ucieczka chło­
pa ze wsi. D arre oblicza, że Niem­
com brak 800 tys. ludzi dla prac 
na roli. Jednocześnie w znacznej 
części przesiębio.rstw wojskowych 
w prow adzono 10 i 12-godzinny 
dzień pracy .

Te cyfry w ystarczą, by zilustro­
w ać trudną sytuację gospodarczą 
Niemiec. W szystkie siły i zapasy 
idą na wojnę. Poto się krzyczy o  
konieczności zdobyczy terytorial­
nych. K.
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Wojenne przygotowania „Gestapo"
Pisaliśmy swego czasu o tym 

jak  Niemcy w  swoich planach 
i przygotow aniach wojennych spe 
cjatną uwagę zw racają na „front 
w ew nętrzny", to jest na przeciw­
ników hitleryzmu .którzy w razie 
wojny sta ją  się dla hitierowców 
bardzo niebezpieczni i których dla 
tego trzeba zawczasu unieszkodli­
wić. Szef policji Himmler już d a ­
wno opracow ał szczegółowy plan 
walki na tym froncie w ew nętrz­
nym. Obecnie czynione są przy­
gotow ania do w ykonania planu. 
Jest to także jeden z dowodów, że 
Niemcy sposobią się do bliskiej 
wojny.

Zbudow ano więc 5 nowych obo 
zów koncentracyjnych w m iastach 
Dortmund, Szczecin, Strassfurt, 
Hannover i W iener-Neustadt. Obo 
zy te zmieszczą ok. 400.000 prze­
ciwników, którzy dzisiaj są na 
wolności ,a którzy w razie wojny 
wolność tę stracą. Nazwiska kan­
dydatów  do obozów są gotow e w 
specjalnych kartotekach.

Gestapow cy (G estapo — Ge- 
heime Staats-Polizei, ta jna policja 
państw ow a) będą w spółpracow ać 
ze Sztafetami Ochronoymi (S. S.).

Pierwszym krokiem na drodze 
współpracy było rozesłanie jedno­
stek S. S. po całym kraju. Z ada­
niem ich jest utrzymanie porząd­
ku przez cały czas wojny i zdła­
wienie wszelkiego odruchu nieza­
dowolenia w samym zarodku i naj

surowszym i środkami. Już podob­
no 200 tys. takich najbardziej p e ­
wnych  pachołków reżymu rozm ie­
szczono po Niemczech, a są oni 
obdarzeni pełnomocnictwami i mo 
gą na w łasną rękę zaprow adzać  
porządek.

„P raca" ich zaczęłaby się z 
chwilą rozpoczęcia wojny.

racKit
Nowy zeszyt „S kam andra" — 

(kwiecień — czerwiec 1939 d.) — 
przynosi: ciekawy artykuł Kaz. 
Błeszyńskiego p. t. „Franciszek 
Fiszer pako filo zo f, opow iadanie 
W . Gom browicza—„Szczur; poe­
zje J. Iwaszkiewicza, S t  W ygodz- 
kiego, W . Bąka i in.; przegląd te­
atralny B. Korzeniowskiego. — 
Okładkę projektow ał T . L ipsk i 

„Sygnały" (Lwów, Nr. 67) ta­
ją na czele numeru bardzo intere­
sującą korespondencję J. Płońskie­
go z Pragi Czeskiej — „W  niewo­
li Trzeciej Rzeszy". Poza tym : W, 
Bastrzyka — „List ze w si"; B. 
Kuczyńskiego — „Fragm ent po­
wieści"; A. Lubicza — „Nie chce­
my się w ygłupiać!"; wiersze Br. 
Kamińskiego. Obfity dział recen- 
zyjny, aktualia, rysunki i repro­
dukcje uzupełniają urozm aiconą 
treść numeru. b. d.

Wśród
GUSTAWA JARECKA: „Ludzie 

i Sztandary". Powieść. II „Zwy­
cięskie pokolen'e". W arszaw a, J. 
Przeworski, 1939; str. 416.
Cykl powieściowy „Ludzie i Sztan 

dary '1 ma być w zamierzeniu au­
torki beletrystycznym odbiciem 
najnowszej historii Polski, zrekapi- 
tulowaniem walk i konfliktów po­
lityczno - społecznych, które wzbu 
rżały byt nasiej zbiorowości w o . 
statnim  trzydziestoleciu. Tom I 
cyklu — „Ojcowie" miał za tło 
dziejowe lata 1900—1914, t. j. o- 
kres wzmożonej pracy niepodle­
głościowej i rewolucyjnej, okres 
przygotow ań do zajęcia stanow is­
ka w starciu powszechnym, któ­
re — jak słusznie 1 przezorme wie­
rzono — nadejść musiało. „Ojco­
wie" spotkali się z bardzo życzli­
wym przyjęciem krytyki i z w :el- 
kim zainteresowaniem  mas czytel­
niczych. Artystyczna rzetelność,

K sią żek
dobra znajomość przedmiotu, in­
stynkt społeczny i pełne zrozumie­
nie dziejowej roli w arstw  pracu­
jących — wszystko to zapewniło 
odrazu autorce poczesne miejsce 
wśród młodszej generacji powieś- 
ciopisarskiej, manierującej się 
zbyt często na bezdrożach jało­
wych i problematycznych „poszu­
kiwań".

Trzeba przyznać z satysfakcją, 
że Jarecka w „Zwycięskim poko. 
leniu" nie zawiodła przywiązywa­
nych do jej twórczości nadziei. 
W ramach dwóch faktów history­
cznych — wkroczenia w ojsk nie­
mieckich do W arszaw y w r. ,1915 
i rozbrajania okupantów r. 1918— 
mamy tu bardzo w yrazisty i do­
brze skom ponowany obra* War* 
szawy w latach okupacji, W arsza­
wy, uginającej się pod brzemie­
niem obcej i zachłannej władzy, 
głodu, nędzy i wojennego niedo­

statku. Koncentrując swą uwagę 
i dar obserwacyjny głównie na ob­
szarach przedmieść warszawskich, 
dotkniętych w s posób szczgólny 
straszliwy klęską wojny i jej go­
spodarczych następstw , zarysow a­
ła autorka kontrastow o oblicze 
dwóch środowisk społecznych, uo­
sobionych w proletariackiej rodzi­
nie Łobzowskich z Targów ka i 
mieszczańskim gnieździe K rzep­
towskich z Erywańskiej.

Przwotinim motywem życia tych 
pierwszych jest aktywność, walka, 
wola oporu j zwycięstwa w naj­
trudniejszych naw et warunkach. 
Tym zasadom—wierności do koń­
ca dochowuje stary pepesowiec 
Łobzowski, po tej drodze zdąża w 
przyszłość jego syn ukochany — 
Leon, legionista, inwalida i dzia­
łacz robotniczy. Inaczej dzieje się 
w sferze Krzeptowskich, których 
bierność na dosycie i rezygnacji 
oparta, nie może wytrzym ać napo 
ru wichrów i burz wojennych. Za­
ciszne „szczęście" nreszczańskie 
ograniczone kręgiem spraw drob­

nych i niedalekich, nie ostoi się 
zwycięsko wśród groźnej naw ałni­
cy; egzystencja, obliczona tylko na 
przetrwanie, na spożywanie ow o­
ców cudzej pracy, walki j wysil- 
ku, wykasuje rychło swą pustkę, 
czczość, bezsiłę. Ale i w tym śro­
dowisku budzi się zdrowy fer­
ment, wywołany powiewem szale, 
jących po świecie w ydarzń: dora­
stający Jurek Krzeptowski niesie 
w swym młodzieńczym sercu świa 
domość potrzeby innego życia in ­
nego bytu, innych pojęć o celach 
i zadaniach człowieka. Ten to Ju­
rek Krzeptowski — choć w przy- 
Idadnej atmosferze mieszczańskie­
go „ładu" wychowany, znajdzie 
niewątpliwie drogę do porozumie­
nia ze światem Targów ka i Lesz­
na, aby wespół z takimi, jak He­
niek żelazko, Tolek Błaszczyk i 
wielu, wielu innych, stanąć do p ra ­
cy w powojennej Polsce i zdoby­
wać, zdobywać to, co jeszcze do 
zdobycia pozostało, co stanie się 
ostatecznym triumfem prawdziwie 
„zwycięskiego pokolenia".

Bardzo intersująoo pogłębione 
postacie pierw szoplanow e, wokół 
których grupuje się liczny zespół 
osób epizodycznych i m argineso­
wych, podtrzym ują mocno kon­
strukcję powieści, zw iązaną har­
monijnie założeniami myśli au to r­
skiej. Nie spotykam y w praw dzie 
w „Zwycięskim pokoleniu" przed­
stawicieli w ładz okupacyjnych, 
nie mamy do czynienia z ich oso­
bistą psychologią i osobistymi 
tendecjami. Tym nie mniej, po tra­
fiła Jarecka wyw ołać z niedwnej 
przeszłości styl i klimat okupow a­
nej W arszaw y, przedstaw iając w 
umiejętnych skrótach i spięciach 
różne cechy charakterystyczne nie 
mieakiej niewoli. T e  przypomnie­
nia w dzisiejszych czasach mają 
niewątpliwie dużą w artość... pe­
dagogiczną.

Spokój i um iar powieściowej ro 
boty Jareckiej zasługują na pełne 
uznanie. Nie sądźmy jednak, że 
to co jest tylko wyrazem  dyscy­
pliny autorskiej oznacza obojęt­
ność * niezdecydowanie wobec I

spraw  opisywanych. Przeciwnie, 
od pierwszej niemal strony pow ie­
ści wiemy ,gdzie i po czyjej s tro ­
nie znajdują się myśli i sym patie 
autorki, a ta św iadom ość pozw ala 
nam przyjąć powieść Jareckiej z 
uczuciem wzajem nego zrozumienia; 
się i w spólnoty wew nętrznej.

•  •

Krystyn T. Wand. „Czerwony* 
diabeł". W arszawa, J. PrzeworsAd, 
1939; str. 376.

A w anturnicza — trzecia z kolei 
—  powieść polskiego autora naw 
p isana jest żywo i zajm ująco, z 
umiejętnością stosow ania i stop­
niowania sensacyjnych efektów. 
Akcja, o charakterze niemal fil­
mowym, toczy się, oczywiście nal 
dalekim am erykańskim  Zachodzie, 
a wzorow o pom yślane zakończe­
nie pozw ala czytelnikowi ode­
tchnąć z ulgą po doznanych w to­
ku lektury emocjach.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI
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Sprawa „okólnika O.Z.N." w „Polonii"
będzie rozpatrywana przez Sad

Jak  donosi agencja śląska, szef 
JSt&bu OZN.„ płk. dypl. Wenda, 
wniósł za pośrednictwem swego za 
stępcy prawnego adw. Skoczyó- 
skiego w Warszawie, skargę pry­
watno • karną o zniesławienie z 
a rt. 255 k. k. przeciwko naczelne­
mu redaktorowi „Polonii”, p. Sta­
nisławowi Sopickiemu, w związku z 
ogłoszeniem przez „Polonię" okól­
nika O ZN. w przedmiocie opornego 
płacenia składek przez członków i 
krytyki postępowania władz naczel 
nycb OZN., co do którego oskarże­
nie twierdzi, że został sfingowany.

Płk. Wenda domaga się zasądzę 
nia red. Sopickiego i przyznania o- 
akarżycielowi nawiązki w wysoko­
ści 10.000 zł., które zamierza prze­
znaczyć na FON.

Skarga ta skierowana została do

Sądu Okręgowego w Katowicach. 1 go przez „Polonię1* okólnika, które- 
Sprawa sądowa wyjaśnić ma kwe- go autorstwa władze OZN. się wy- 
stię autentyczności opublikowane- i pierają.

„Sentyment**
Przed Sądem Grodzkim w Kato- j Niemcy utracili na rzecz Polski, 

wicach odpowiadał b. urzędnik muszą powrócić do Rzeszy. Spra-

Wiadomości z całej Polski

Syndykatu Hut Żelaznych, 41-letni 
Andrzej Bronner, oskarżony o roz 
po wszech nianie fałszywych wieści, 
mogących wyrządzić poważną 
szkodę interesom Państwa i mają. 
cych na celu osłabienie ducha o- 
bronnego w społeczeństwie.

W toku dyskusji biurowej Bron* 
ner oświadczył, że „wojny nie bę­
dzie, bo Hitler jest człowiekiem 
opatrznościowym. Ziemie, które
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wa ta musi być załatwiona między 
W arszawą a Berlinem. Zbrojenia 
nic nie pomogą, gdyż jedna pięść 
niemiecka wystarczy na 10 nie­
przyjaciół. Jestem przekonany, że 
połowa policji śląskiej natychmiast 
odda się pod rozkazy Hitlera".

Bronner przyznał się do winy, 
mówiąc, iż żywi dla Hitlera sen­
tyment osobisty, bowiem w czasie 
wojny światowej s'uźył z nim w 
jednym z bawarskich pułków pie­
choty. Przyznał także, że w chwi­
li aresztowania wykrzykiwał pod 
adresem policji, że spowoduje póź 
niej, jak przyjdą Niemcy, doniesie­
nie karne na każdego, kto dziś 
obraża Hitlera.

W wyniku rozprawy

STRASZNA ŚMIERĆ ROBOT­
NIKA

W jednym z przodków w pokła 
dzie Heitman na poziomie 400 m. 
w podziemiach kopalni „Polska" 
w Świętochłowicach zostały znale 
zionę straszliwie poszarpane zwło 
ki górnika, 47-letniego Marcina 
Sojki z Chorzowa O (W andy 37), 
który miał zupełnie zmiażdżony 
tu’ów. W jakich okolicznościach 
śmierć Sojki nastąpiła i co było 
jej powodem, dotąd nie ustalono. 
Prowadzą co do te»o dochodzenia 
władze górnicze. Sojka osierocił 
żonę i 5 dzieci,

ECHO WIELKIEJ WOJNY
Na pastwisku gromadzkim w 

Zagórzu, w pow. rudeckim znale­
ziono zakopany płytko szkielet żo! 
nłerza zabitego w czasie wielkiej 
wojny. Przy szkielecie znajdował 
się bagnet j łopatka armii austria­
ckiej. Szkielet pochowano na miej 
seowym cmentarzu.

WYKOPALISKA NA TERENIE
LICEUM KRZEMIENIECKIEGO
Przy budowłe gmachu pedago­

gium liceum w Krzemieńcu natra-

SZKIELET POD OBORNIKAMI stały dwa oddziały straży ognlo- 
W maj. Rostworowo, w powie- wei> których akcja tirwa.a okoio 

cie obornickim, podczas zak’ada- dwóch godzin. Zdołano ocalić 
nia kanalizacji w podwórzu, wy- strych z facjatami oraz sąsiedni

budynek mieszkaniowy i skład fa­
bryczny, dokąc zaczynał się jtrż 
ogień przenosić. Spaliło się we­
wnętrzne urządzenie suszarni, mie 
szczące się na p’erwszym piętrze, 
gdzie znajdowały się składy ba­
wełny i pierza Straty wynoszą kil 
kanaście tysięcy złotych.

| Fiono na stare sklepione piwnice, 
Bronnera i w których znaleziono dobrze za- 

skazano z ust. o ochronie niektó- i chowane szczątki kafli glinianych 
rych interesów państwa, na I rok o charakterystycznych wzorach.
bezwzględnego więzienia, 100 zł. 
grzywny i utratę praw obywatel, 
skich i honorowych na lat 5

P  O  R  T  q
PIŁKA N 0 Z N A

WALKI O MISTRZOSTWO I4GI 
W niedzielę odbyło się S dalszych 

•potk&n o mistrzostwo Ligi.
W Warszawie Garbarnia pokona­

ła  Warszawiankę 2:0, (0:0).
W Krakowie Cracovia wygrała 

nieznacznie z Union Touringiem 
X.-0 (1:0).

W Chorzowie der by śląskie Ruch 
— A. K. 8. wygrał Ruch 8:2 (2:1), 

We Lwowie Pogoń odniosła zwy. 
cięstwo nad stołeczną Polonią 3:2 
( 1:0).

W Poznaniu Wisła przegrała nie­
spodziewanie wysoko z W artą 1:4 
(0 :1 ).

Po tych meczach prowadzenie w
tabeli zatrzymał nadał Ruch. Ma 
drugie miejsce wysunęła się jednak
Jracovia, podczas gdy Wisła zosta- 
a zepchnięta na piątą pozycję. Stan

tabeli
1) Ruch 6:2 13:5
2) Cracovia 6:0 5:2
3) W artą 4:2 12:4
4) Pogoń 4:2 9:7
5) Wisła 4:2 6:6
6) Garbarnia 4:4 7:9
7) Polonia 2:4 6:6
Si A. K. S. 2:4 6:7
9) Warszawianka 0:6 1:9

10) Union Touring 0:6 1:11

BOKS
KLASYFIKACJA INDYWIDUAL­

NA MISTRZOSTW EUROPY
Indywidualna klasyfikacja bokser 

skich mistrzostw Europy w poszczę 
gólnych wagach przedstawia się na­
stępująco:

Waga musza: 1) Iągle (Irlandia),
2) Obermauer (Niemcy), 3) Nar- 
decchia (Włochy).

Kogucia: 1) Sergo (Włochy), 2) 
Bondi (Węgry), 3) Wiike (Niem­
cy).

Piórkowa: 1 Dowdall (Irlandia),
3) Czortek (Polska), 8) Genot (Bei 
gla).

Lekka: 1) Nuernberg (Niemcy), 
2) Kanaepi (Estonia). 3) Kowaiski 
(Polska).

Półśrednla: 1) Kolczyński (Pol­
ska), 2) Erik Agren (Szwecja), 3) 
Evenden (Irlandia).

Średnia: 1) Raadik (Estonia), 2) 
Pisarski (Polska), 8) Oskar Agren 
(Szwecja).

Półciężka: 1 Musina (Włochy), 2) 
Szymura (Polska), 8) Szigeti (Wę­
gry).

Ciężka: 1) Tandberg (Szwecja), 
2) Lazzari (Włochy), 3) Runge 
(Niemcy;
WRĘCZENIE POLSCE ZŁOTEGO 

PUCHARU NARODOW
W niedzielę po północy odbył się 

tr Dublinie bankiet pożegnalny, wy­
dany na cześć gości 1 zawodników, 
którzy wzięli udział w mistrzo­
stwach bokserskich Europy.

Po bankiecie odbyły się uroczy­
stości wręczenia mistrzom Europy 
dyplomów i nagród. Prezes Polskie 
Związku Bokserskiego mjr. Mirzyń- 
ski otrzymał złoty Puchar Narodów, 
przeznaczony dla najlepszej druży. 
ny Europy. Należy zaznaczyć, że 
Polska zdobyła puchar po raz drugi 
t  rzędu.
SPRAWA WYJAZDU POLSKICH

BOKSERÓW DO AMERYKI
Prezes Polskiego Związku Bokser 

skiego zakomunikował oficjalnie 
przedstawicielom międzynarodowej 
federacji bokserskiej i delegatom 
organizatorów meczu Europa — A- 
meryka — „Chicago Tribune" — że 
polscy bokserzy nie wyjadą do A-

trlbune" oświadczył, że zawody 
stracą dużo na atrakcyjności bez do 
akonałych bokserów polskich. Wo­
bec tego „Chicago Tribune" wysyła' 
depeszę bezpośrednio do polskiego 
ministra spraw wojskowych, genera 
ła Kasprzyckiego z prośbą, aby ze 
względu na propagandę sportu pol­
skiego zagranicą, udzielił Kolczyń­
skiemu i Kowalskiemu zezwolenia 
na wyjazd do Ameryki. Jak  wiado­
mo, obydwaj ci zawodnicy odbywa, 
ją  obecnie służbę wejskową.
SL4.SK ZWYCIĘŻYŁ KRAKOW W 

BOKSIE 14:2 
W Chorzowie rozegrany został 

mecz bokserski pomiędzy reprezen- j 
tacjanu Śląska i Krakowa. Zdecy- ' 
dowane zwycięstwo odniósł Śląsk, 
zwyciężając w stosunku 14:2. 

Obydwie drużyny wystąpiły do za

KUCHARSKI W BARDZO 
SŁABEJ FORMIE,

oraz mone*y srebrne i miedziane 
r okresu króla Stanisława Augu­
sta.
71-LETNI STARUSZEK ZABÓJCĄ 

ZIĘCIA
Przed Sądem okręgowym na se 

sji wyjazdowej w Brodnicy odby- 
'a  się rozprawa przeciwko 71-let­
niemu Leonardowi Wronkowskie­
mu, oskarżonemu o zamordowanie 
swego zięcia Kazimierza Dembiń­
skiego z Karbowa. W wyniku roz 
Trawy Wronkowski skazany ».o-

We Lwowie odbył się bieg na 
przełaj, urządzony staraniem Pogo­
nił. Startowało 20 zawodników. p 0 _ . .
raz pierwszy w tym roku startow ał na 6 ,a t w ,?z,e™a ' 
Kucharski, zajmując piąte miejsce 
w bardzo słabym czasie i w nic- 
szczególnej formie. Pierwsze miej­
sce zajęli w jednakowym czasie p® 
lua i Bonus z Pogoni. Trzecim był 
Korzeniowski.

kopano zupełnie przypadkowo na 
głębokości 1 metra szkielet ludzki.

Po ścisłym zbadaniu komisja le­
karsko • sądowa stwierdziła, że 
szkielet spoczywał w ziemi naj­
mniej 60 lat.

Przypuszcza się, że natrafiono 
na ólad morderstwa skrytobójcze­
go.
UKARANIE ZWYRODNIAŁYCH 

RODZICÓW
Przed sądem okręgowym w Po­

znaniu zasiedli na ławie oskarżo­
nych 25-letni kupiec Władysław- 
Soboczyński i jego żona, 29-letnia 
Bronis’awa Soboczyńska, pod za­
rzutem systematycznego znęcania 
się nad 7-letnim, nieślubnym syn­
kiem Sobcczyńskiej, Zbigniewem.
Oskarżeni z byle błahej przyczyny 
bili nieszczęśliwe dziecko po ca- 
tym ciele, zmuszali je do klęczenia Propaganda radiofonizacji kraju,
na gwoździach w iew ali na nasku ’ Prowadzona “  Pomocą najnowowe- na gA ozaziacn, wieszali na p a .z u  wvnoaażonvch. ruchomych ro»-
i grozili wyrzuceniem przez okno.

Sadystyczna para nie przyzna-

JESTEM 
ZADOWOLONA

SUMALT

Ruchome rozgłośnie

wała się do winy, jednak w toku 
przewodu sądowego okoliczności 
te potw ierdzili przesłuchani w cha 
rakterze świadków sąsiędzi i zna­
jomi ,a także siostra mił.osierdzia 
ż ochronki, do której oddano wre­
szcie maltretowanego chłopczyka. 
Nawet matka oskarżonej nie mo- 
g'a zaprzeczyć tym faktom.

Sąd wydał wyrok, skazujący 
Władysława Soboczyńskiego na 7 

!esięcy więzienia, a Bronis'aw' 
Soboezyńską na 10 miesięcy. Kary 
oskarżonym nie zawieszono.

POŻAR W FARBIARNI
W farbiarni Samuela Magida, 

w Warszawie przy ul. Młociń&keij 
13 wybuchł pożar. Wezwane zo-

K R O N IK A  K A L I S K A
KOLARSTW O (ODDZIAŁ UL. STRZELECKA »)

NAPIERAŁA MISTRZEM POLSKI 
W KOLARSKIM BIEGU NĄ 

PRZEŁAJ.
We Ldowie odbył się w niedzielę 

wyścig kolarski na przełaj o mi­
strzostwo Polski. Trasa wynosiła 
około 30 km. i prowadziła a Placu

Wybory do samorządu kaliskiego
Śląsk bez Piłata, Jasińskiego, Fate- 
roka i Waloszka, Kraków bez Po. 
walskiego, Grosa i Mieczys.awskie- 
&o.

l e k k o a t l e t y k a
SIĘ

wodów w osłabionych składach, Targów Wschodnihc we Lwowie po 
ai—i, i-.i*-..!----  za miastem. Startowało 25 zawod­

ników z Warszawy, Krakowa i Lwo 
wa.

Zwyciężył Napierała (W-wa) w 
czasie 1:08:21, 2) Wrześliński (K. 
P. W. — W-wa) 7:08:27, 3) Wan- 
dor (Cracovia) 1:18:28, 4) Niecie- 
jowski (W-wianka) 1:18:28,2, 5)
Babij (Ukraina) 1:18:28,4, 8) Opiat 
(Lwów) 1:18:29.

Bieg ukończyło 19 zawodników.

GRY SPORTOWE
POLSKA PRZEGRYWA Z ŁOTWA 

W KOSZYKÓWCE.
W sobotę wieczorem odbył się w 

Rydze międzypaństwowy mecz Ko­
szykówki męskiej pomiędzy repre-

KUSOCINSKł REWANŻUJE 
NOJEMU.

W niedzielę odbył się w Warsza­
wie na placu wyścigów konnych 
oczekiwany z bardo dużym zainte­
resowaniem bieg „Wieczoru War­
szawskiego" na dystansie 4120 me­
trów. Na tym biegu doszło do poje­
dynku najlepszych polskich J.’.ega- 
czy z Kusociuskim i Nojim na cze­
le. Na starcie stanęła rekordowa 
liczba 290 zawodników na 325 zgło 
szonych. Tym razem Kusoclński 
zrewanżował się Nojemu, zajmując 
pierwsze miejsce w czasie 12:09,4. 
Noji osiągnął czas 12:16,8, Kusociń 
ski prowadził od startu, przy czym 
w pierwszym okrążeniu na drugim 
miejscu znajdował się Herman, a do 1 
piero na trzecim Noji przed Wirku- 
sem. Na 100 metrów przed metą 
Noji finiszuje i obejmuje prowadzę 
nie. Kusociuskl nie daje za wygea- 
ną, przyspiesz kroku, aj ego itak  
spycha znowu Nojego na drugą po 
zyeję. Na ostatnich metrach Kuso- 
ciński odrywa się i kończy bieg, nie 
zagrożony już przez przeciwnika.

Trzecie miejsce zajął Herman (Po 
lonia) o 30 metrów za Kusocińskim. 
4) Wirkus (W-wianka), 5) Wasi­
lewski (Syrena).

W klasyfikacji drużynowej po raz 
szósty z rzędu zwyciężyła Warsza­
wianka, uzyskując 608 punktów i 
zdobywając na własność drugij uż 
puchar, ufundowany przez „Wie­
czór Warszawski". 2) Polonia 365 
pkt., 3) Syrena 317 pkt., 4) P. Z. 
L. 282 pkt., 5) K. P. W. Orzeł, 6) 
żagiew, 7) C. W. S., 8) Orkan.

Spośród nlestowarzyszonych pier­
wsze miejsce zajął Snowacki, który 
był 87 w ogólnej klasyfikacji.

SOLDAN WYGRYWA BIEG 
„EXPRESU ILUSTROWANEGO".

W niedzielę odbył się w Krako­
wie uliczny bieg na przełaj, zorga- 
nizowa przez K. O, Z. L. A. a  pu­
char redakcji „Expresu Ilustrowa­
nego". Trasa długości około 5.000

Wybory do Rady Miejskiej m. 
Kai,sza wyznaczone zostały na 
dż cń U czerwca 1939 r. Miasto 
p< dzielone zostało na 9 okręgów 
wyborczych i 30 obwodów gło­
sowania. Mieszkańców, posiada­
jących czynne prawo wyborcze, 
będzie prawdopodobnie około 45 
tys. Wybiera się 48 radnych i łch 
zastępców.

W związku z wyborami do 
j Rady Miejskiej powstaje mnóstwo 

projektów i kombinacyj, z których 
niektóre pozbawione są całkow.. 
cie realnej podstawy. Praca przy­
gotowawcza i agitacyjna, prowa- 
dzona przez poszczególne stron­
nictwa, wre Już w całej pełni. 

Polska Partia Socjalistyczna 
zzentacjami Polski i Łotwy. Nieocze zwołała konferencję z bratn 'm i or 

kiwanie wysokie zwycięstwo odnio- „V, . , .,
sła Łotwa w stosunku 42:18 (12:4). ^ . ) i  zawodowymi, na któ- 

W niedzielę Warszawa zrewanżo- rej, po dokładnym omówieniu 0-
wała się bijąc Rygę 31:29.

TENIS
POKAZOWE MECZE TENISOWE 

NA FUNDUSZ OBRONY 
NARODOWEJ.

W sobotę i niedzielę odbyły cię w 
Warszawie na kortach Legli poka­
zowe mecze tenisowe z udziałem

becnej sytuacji politycznej oraz 
sprawy wyborów do Rady Miej­
skiej m. Kalisza, postanowiono 
jednomyślnie iść do wyborów 
pod sztandarami Polsk!ej Partii 
Socjalistycznej 1 Klasowych Zwiąż 
ków Zawodowych.

Następnie dokonano wyborów
czołowych naszych rakiet, pr*y Komitetu W yborczego, w sk’ad
czym dochód z zawodów przezna- i , . ,    :. . ?_ ________
czono na Fundusz Obrony Narodo- e8 °  weszh tow. tow .. przewo- 
wej. Pierwszego dnia pokazy odby- dnlczący Cz. Jędraszek, wiceprze- 
ły się bez Baworowskiego, który wodniczący Suwałowski, sekretarz 
spóźnił pociąg i przyjechał do War- w  Szczęśniak, skarbnik M. Ku- 
szawy po zawodach. Wyniki pierw- rzaj, oraz członkowie ttow.: J.

Maciejewski, St. Kornacki, St.

mery ki. Redaktor Owen s  „Chicago ścicami i Olazą.

skiego. Początkowo przeważał Heb 
da, który znajduje się obecnie w 
bardzo dobrej formie. Później Tło- 
czyński rozegrał się.

 __^ ___  ____  _ _  w  grze pań Jadwiga Jędrzejow-
metrów miała s ta rt i metę na miej-, ®ka, na którą bardzo dodatnio wpły 
skim stadionie sportowym. Na zgło n$ł trening na Rivierze, odniosła 
szonych ponad 100 zawodników s ta r mtwe zwycięstwo nad Siodówną 
towało około 70. ®:1, 6:0,

Zwyciężył bezapelacyjnie Soldan Baworowski po żywej grze pjko- 
(Cracovia) w czasie 16:37,8 min. nał Spychałę 6:4, 6:4, przy czym 
przed znanym narciarzem z Zako-: Spychała zaprezentował się znacz- 
panego Edwardem Nowackim nie lepiej, niż w sobotę.
16:50,2, I W grze podwójnej młodych para

Drużynowo pierwsze miejsce za-, Gotszalk — Ksawery Tłoczyński jo  
jęła Cracovia przed Stadionem. Mo-i konała parę Skonecki — Cazjkow-

1 ski 6:4, 6:4.

szego dnia przedstawiają się nastę­
pująco:

W grze pojedyńczej pań Słodów-’ 
na pokonała Łuniewską 6:3, 6:4. j 

W grze pojedynczej panów Heb­
da pokonał Spychałę 6:3, 6:0. i

W grze mieszanej para Jadwiga 
Jędrzejowska —- Ksaweiy Tłocz-ń-. 
ski pokonała parę Zofia Jędrzejów-1 
eka — Ignacy Tłoczyński 6:1, 6:4.

Wyniki drugiego dnia zawodów 
były następujące:

Mecz Hebda — Tłoczyński został.    __
i f S  f tf nla 9:?* ‘ nIe robotników piekarsk ch. Re- Komis}! Zw. Zawz powodu lekkiej kontuzji Tloczyń- ^  q obecneJ p0, |tycz.

Lebeda, Hepert, Bartosiewicz, J. 
Koniczek, Szymczak, Andrzejak, 
Bonusiak, Najmrocki i Wieczorek.

Szereg mówców, biorących u- 
dzial w dyskusji wskazał, żc kla­
sa robotnicza Kalisza, za przykła­
dem innych miast Polski, w któ­
rych PPS odniosła walne zwy­
cięstwo, musi dołożyć wszelkich 
starań, by wykazać w dniu gło­
sowania, że Kalisz jest „czerwo­
ny".

KALENDARZ WYBORCZY.
27 b. m- —- powołanie komisyj 

wyborczych, l,V—ogłoszenie głó­
wnej komisji wyborczej o czynno­
ściach wyborczych; 6.V —. dorę­
czenie spisów przwodniczącym 
okręg, kom. wyb. przez prezy- 
dnta miasta; od 8.V do 12.V — 
wyłożenie spisów i składanie re- 
ldamacyj; w tym okresie do 13 
włącznie zgłaszanie kandydatów 
i list kandydatów; do 21.V włącz, 
nie załatwianie reklamacyj; do 
2?.V włącznie badanie zgłoszeń i 
list kandydatów oraz wzywanie 
pe?nomocn:ków do usuwan’a bra­
ków i wad; do 23.V włączn!e po­
nowne wyłożenie ostatecznie u- 
stalonych spisów wyborczych; do 
25.V włącznie—usuwanie braków 
i wad w zgłoszeniach i listach 
kandydatów; 3.VI — ogłoszenie 
kandydatów i list kandydatów;
11 .VI—głosowanie.

Z Otwocka
Wśród robotników piekarskich

W  dniu 5 bm. odbyło się zebra-1 dy Naczelnej PPS oraz Centralnej

Następnie uchwalono subskryb­
u j  wygłosił tów.* W. Ostrowski.1 cję pożyczki lofn'czei po 20 z!, od 

Zebrani uchwalili rezolucję R a-1 członka (ogólna suma 1000 zł.).

M e t o d y
W ybory do Rady Miejskiej m. jeden przedstawiciel PPS { klaso- 

Otwocka odbyć sią mają, jak o ^ w y c h  związków zawodowych, a 
głoszono urzędowo, w dniu 14 jeden tylko (!) do Komisji Obwo-
maja b. r.

W związku z tym należy stwier 
dzić, że do Główmej Komisji W y­
borczej nie został powołany ani

dowej
Tego rodzaju metody musimy 

napiętnować jaknajostrzej.

Kniej wyposażonych, ruchomych n a ­
głośni na samochodach, zatacza w o- 
statnich czasach coraz szersze kręgi. 
Docierają one wszędzie tam, gdzie 
dotąd odbiornik radiowy nie dotarł 
— lub gdzie jest jeszcze atrakcyjną 
rzadkością.

Nie dawno wozy wróciły z zachod­
nich kresów 1 znowu tara wyruszają 
dnia 25 kwietnia z Warszawy na kil- 
kunastotygodniowy objazd propa­
gandowy województw: pomorskiego, 
poznańskiego, łódzkiego, kieleckie­
go i śląskiego i uwzględnia wszystkie 
odcinki dograniczne,

Ra io warszawskie
WTOREK, 25 kwietnia.

WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35.
Gimnastyka, 7. Dziennik. 7.15 Muz. 
z płyt. 8. Audycja dla szkół. 11. Au­
dycja dla szkół ł l .  „Harcerz nie 
pije" — pog. dla dzieci starszych. 
11.15 Orkiestry jazzowe z płyt- 1L 
Hjnał. 12.03 Aud. połud. 15. „HUk 
toria o Jaziu. Kasi i o małej Tuzin- 
ce“ — pog. 15.15 Skrzynka ogólna. 
15.30 Muzyka obiadowa z Wilna. 
10. Dziennik i Wiad. gospod. 16.30. 
Pieśni poszukiwaczy złota. 1650. 
„Itcłnierze walki z nędzą" felie­
ton. 17.05 Strąuss: Sonata. Wyk.: 
A. Wenske—wiolonczela i A. Węot- 
land — fortepian (z Łodzi). 17.80. 
„Z pieśnią po kraju". 1755 Linia 
kolejowa „Śląsk - Wołyń" — pog. 
18.05 Lekkie wiązanki z płyt. 18.80. 
Aud. dla robitników. 19. „Pod poi. 
ską banderą" — koncert rozrywko­
wy. 20. Skrzynka rolnicza. 20.15, 
Koncert rozrywkowy. 20-35 Aud. In­
formacyjne. 21. Koncert. 22. Uczeni 
polscy o religiach Wschodu. 22.15. 
Reportaże z baletów. 22.85 Przegląd 
prasy i Dziennik. 23.05 Wiad. z Pol- 
ski w jęz. niemieckim.

WARSZAWA U: 14. Kwartet A- 
leksandra Miszutowicza. 15. Muzyka 
popularna z płyt. 15.20 „Melodie 
wiosenne" — koncert popularny z 
p ły t 16.05 Sonaty w wyk. L. Kmt- 
towej (skrzypce) i W. Lutosław­
skiego (fortepian). 16.40 Wiadomo- 
ści sportowe. 16.45 życie kultural­
ne stolicy 16.50 Kącik solistów: Na 
oboju gra Z. Urzażewski. Przy fort. 
S. Nadgryzowski. 17.10 Przegląd 
kulturalny. 17.35 Program. 17,40. 
Muzyka tan. z płyt. 21.05 Muzyka z 
płyt. 21.10 .Duch zamku Cantervll- 
le“—nowela O. Wilde'a. 21.50 Muz. 
tan. z płyt. 22-35 Pieśni hiszpańskie 
w wyk. H. Z3chert, 22.55 Utwory C. 
Francka z p ły t

ŚRODA, 26 kwietnia, 
WARSZAWA L 6.30 Pieśń. Ł35 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka, 7.00 
Dziennik. 7.16 Mu*, (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 Zagadka geo­
graficzna dla dzieci starszych. 11.25 
Banjo i gitara (płyty), 1200 Hej­
nał. 12.03 Aud. połudn. 15.00 „Nasz 
koncert dla młodzieży". 15.30 Muz. 
obiadowa z Poznania. 16.00 Dzien­
nik i Wiad. gospod. 16.20 „Przy­
szłość ludzi o wykształceniu handlo 
wym". 16.35 Rec. śpiewaczy Adeli- 
ny Korytko • Czapskiej. 17.00 Od­
czyt wojskowy. 17.15 „Sonety instru 
mentalne". 18.00 Piosenki włoskich 
prowincji. 18.30 „Nasz język". 18.40 
„Montujemy Tygodnik Dźwiękowy" 
— aud. 10 03 Koncert rozrywkowy 
(z Katowic). 20.00 Audycja dla wal. 
20.15 II część koncertu rozrywko­
wego (z Katowic). 20.35 Aud. infor. 
21.00 Koncert chopinowski w wyk. 
Zofii Rabce wieżowej. 21.45 Fragmen 
ty  z książki Aliny Swiderskiej ,fi 
Krasińskim". 22 05 Muzyka kra­
jów kolnialnych (płyty). 22.40 Phi­
lipp Gaubert: Pieśni morza (płyty). 
22.55 Przegląd prasy i dziennik.
23.05 Wiad. z Polski w jęz. ang.

WARSZAWA n . 14.00 Zespól Ste
fana Rachonia. 15.00 Znani kompo­
zytorzy jazzowi. 16.00 Koneert Da­
wnej Muzyki. 16.40 Wiad. sporto­
we 1 parę inform. 16.50 Kącik soli­
stów: Alina Janiszewska gra na 
fortepianie. 17.10 Pog akt. i enoł. 
17.25 ?.vcia kidturelne stolicy. 17.85 
Pro-ram . 17.40 Muz. tan. '(płyty). 
2105 Muz. lekka i tan. (płvty).
22.05 Fragm ent z książki łakuha 
T eopardi'ego: „Pochwała ptactwa". 
Katowice bkńj myp gkń fwywy

Czytajcie prase
socjalistyczną
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Kronika organizacyjna
KO NFERENCJA PREZYDIÓW  

KOMITETÓW WSZYSTKICH DZIEL
NIC P . P . S. odbędzie się we w to­
rek, dnia 25 b. m. o godz. 6.30 pop. 
ul. D ługa 21. Sprawy b. ważne, pro­
sim y o punktualność.

ZEBRANIA PRZEDMAJOWE  
KOBIECE 

organizuje W arsz. Wydział Kobiecy 
P P S  w następujących terminach:

25.IV t— w torek o godz. 6 pop., 
ul. Senatorska 36, lokal Stow. b. 
W ięźniów Polityczn. Ref. tow. Wey- 
chert-Szym anowska.

27.IV—czw artek o godz. 7 wiecz., 
ul. Pruszkow ska 6, lokal Dzieln. 
„Rakowiec" PPS. Ref. tow. S tefa­
nia Chymmlowa.

27-IV — czw artek o godz. 7 w iecz 
Ul. Dobrowoja 4 m. 1, lokal Dzieln. 
„Grochów"' P PS. Ref. tow. dr. S te­
fania Krygierowa.
POSIEDZENIE W ARSZAW SKIE­
GO W YDZIAŁU KOBIECEGO PPS  
odbędzie się w  środę 26 bm. o godz. 
7 wiecz. ul. D ługa 21, wraz z  dele­
gatkam i Dzielnic.

DZIELNICA MOKOTÓW. We wto  
rek 25 bm. o godz. 7 wlecz, odbędzie 
się posiedzenie K o m ite tu  m ajow ego. 
Obecność w szystkich zaproszonych

DZIELNICA „WOLA", dn. 26 bm. 
w  środę o godz. 6,30 pp. odbędzie się  
posiedzenie K om itetu Dzielnicy.

DZIELNICA „OCHOTA" —  Gró­
jecka 94 we wtorek, dn. 25 b. m. od­
będzie się posiedzenie Kom ittu 1-szo 
M ajowego D zilnicv „Ochota".

*
Posiedzenie K om itetu 1 Majowego 

i Dzielnicy „Starówka" P.P.S. im. 
Tadeusza Dzierzbickiego odbędzie się 
dn. 26 kw ietnia b. r. o godz. 19.30 
w  lokalu dzielnicy przy ul. Długiej 
21 m. 8.

Ze względu, że jest to ostatnie po­
siedzenie przed 1 Maja obecność 
w szystkich  członków obowiązkowa.

* * * * * *  „ R O B O T N I K ’ M m Nr. 1 1 5
« w s

T. U. R.
Oddział W arszawski TUR organi­

zuje w  bieżącym  tygodniu następu­
jąc odczyty:

W torek 25 kw ietnia  
ZWIĄZEK KELNERÓW I KUCH­

MISTRZÓW (g lisk a  9) godz 18-ta 
n. t. „Wobec naporu faszyzmu". Ref. 
tow. Ludwik Bukowski.

Środa, 26 kw ietnia  
ZWIĄZEK METALOWCÓW —  

Koło Młodzieży (W olska 42), godz. 
19-ta z  cyklu „Historia Socjalizmu". 
Ref. tow. Anna Stam irowska.

DZIELNICA TARGÓWEK — Ko­
ło Młodzieży (Swięciańska 5 ), godz. 
19-ta, ref rat i św ietlica z  cyklu „Idee 
i ludzie" A. Próchnika.

Zarząd W arszaw skiego Oddziału 
T. U. R. prosi członków T. U . R. 1 
członków w szystk ich  bratnich orga­
nizacji o w zięcie udziału w zbiórce 
ulicznej w dniu 1 Maja.

Zapisy kw estarek i kw estarzy, 
orzyjm uje Sekretariat tylko do 
środy w  godzinach 10— 13 1 17— 20 
(Al. 3-go Maja 2 m. 68, tel. 2.35-83).

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI TUR. 
organizuje w przyszłym  tygodniu  
Kurs Przeszkoleniowy Opiekunek 
Domowych (w  obronie ludności cy ­
w ilnej). Zapisy przyjmuje i Informa­
cji udziela Sekretariat w  godz. 10 —  
13 i 17, 20 (A l. 3-go Maja 2 m. 68, 
tel. 2.35-83).

Kurs fp ie% u!iek  
domowych

KURS OPIEKUNEK DOMOWYCH 
TOW. KLUBÓW KOBIET PRA­

CUJĄCYCH rozpoczyna kurs prze­
szkolenia ludności robotniczej Mo­
kotow a na opiekunki domowe (w  po­
rozumieniu z  P . W. K.) w e środę, 
dn. 26 kw ietnia o godz. 7-ej punkt, 
w  Państw ow ej Szkole Higieny, przy 
ul. Chocimskiej 24.

mmm b i l i  i
Od dnia 1 m aja rb. usprawniliśm y doręczenie „Robotni­

ka" do m ieszkań przez specjalnego roznosiciela, który już 
"w godz. 6— 7 rano będzie dostarczał egzemplarze. Warun­
ki prenum eraty nie zm ienione zł. 2.50 m iesięcznie z  dorę­
czeniem do domu.

Prenum eratę prosim y zgłaszać t  elefonicznie 5.13-80 w  
godz. 8.30 do 20-ej bez przerwy, lub osobiście ul. Wa­
recka 7 I  p.

D L  A C 7 T 7 E  ,m«|łe9nowane- heskie, damskie, i . SSSZTEIM,N owolipki 6 /2 1
I X . n j L K . L  El Nainowsze modele. Ceny fabryczne II piętro. Tel. 11.92.83

Z akład  Ortop®d$rc£?i!? *• zawowiHW
WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910.
W ykonywa: aparaty lecznicze (system u H essinga), ręce i nogi, gorsety  
prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p Specjalny oddział 

obuwia ortopedycznego.
Dia robotników, pracowników, czł. ubezp. społecz. — znaczne ulgi.

►  D z i a ł  L E M /
Dr. C IS  ER: CHH,ElH*
LECZNICA PRYW ATNA J mm
SPEC. CHOR. PŁCIOWE £jL j j
W E N E R Y C Z N E  *  ■

prywatnie przyjmuje 
Złota 9 m. 18 w  godz. 9— 10; 16— 17 

w lecznicy od 10 do 14 1 17—21

Dr. Z. Fajncyn SSL. 36
w  niedzielę do 2 -e i

Weneryczne, płciowe, skóry
I W LECZNICY LESZNO 27

S£g? W E N E R O L O G .
Dr. BURAKOWSKIEGO

Spec j.  ch o r .  WENER. PŁCIO W Y CH  
K obiety przyjm uje lekarka  

Dr. A N IELA  RATAJ
CHMIELNA 25. l l J/2  r. — 8 w. N iedz. do 1

or. KRZEMIENIECKA
W e n e ry c z n e  i s k ó r n e  u k o b ie t  

Ciimielna 49 „Dworcowa"

W E N E R Y C Z N E  I P Ł C IO W E
LECZiiiCE PiłY MATNI 9 r. — 9 w. A A
„DWORCOWA" C h m i e l n a

i M arszałkowska 1 9 8  <f- o» i«imd

A K U S Z E R K A
PORADY BEZPŁATNE

N iezam ożnym  ustępstw o. Zastrzyki. 
Opatrunki oraz w szelkie zlecenia  

lekarskie.
Przyjmuje Panie m iejscow e —  przy­

jezdne.
CHŁODNA 38 m. 11, tel. 233-57.

Wielkie zgromadzenie
na P radze

S taran iem  W arszaw sk iego  O d­
działu TUR. i Dzielnicy PPS. „T ar 
gów ek‘‘ odbyło się w  niedzielę 
w sali kina „P o pu la rny" w ielkie 
zgrom adzenie św ia ta  pracy.

Z agaił zebran ie tow . W ik to r 
M alczyński, a referaty  w ygłosili 
tow . tow .: K azim ierz C zapiński i 
S tefan M atuszew ski.

T ow . C zapiński w  obszernym  
w ykładzie naśw ietlił sy tuację mię 
dzynarodow ą, siły faszyzm u i sku 
teczny odpór dem okracji, łączącej 
się w  sposób  coraz bardz ie j w i-

M łodzież  PPS
POSIEDZENIE WARSZ. WYDZIA­

ŁU MŁODZIEŻY P PS  
odbędzie się we wtorek 25 bm. o g. 
7 wlecz., ul. D ługa 21.

doczny. T ow . M atuszew ski o b ja ś ­
nił hasła  p ierw szom ajow e: o b ro ­
ny N iepodległości O jczyzny i w al 
ki o Socjalizm . M ów ców  zgrom a­
dzona publiczność o b d arza ła  rzę­
sistym i oklaskam i.

W  części artystycznej w y stą p i­
ła  Scena R obotnicza TUR., w yko 
nując doskonale fragm enty  „Ko­
m uny P arysk ie j"  W ł. B roniew skie 
go, u tw ory  p ro le tariacko  - chłop­
skie i sa ty ry  polityczne. C hór 
Zw iązku Z aw odow ego  D rukarzy, 
w ykonał śpiew y robotnicze, rów ­
nież na bardzo  w ysokim  pozio­
mie.

N astró j na zgrom adzeniu  był
doskonały, zag rzew ający  do w iel­
kich m anifestacji p ie rw szom ajo ­
wych na P radze.

Przemianowanie
D zielnicy P . P . S. „ S ta ró w k a

O g ł o s z e n i a

L O K A L E
- i P°Je-

‘ dyńczePOKOJE Z ulam i 6 0  ___
pokoje z  wygodam i. U lica Tyszkie- 
w i r z a i C "  przy Górczewsklej 

1 0 _ t  i Młynarskiej.

M E B L E
M S R I  E  „CIĘŻKOWSKI" Chło-
Pl£OLC dna 16, pierwsze piętro, 
telefon 289.96 poleca duży wybór 
nowoczesnych mebli, sztuki poje- 
dyńcze. W arunki dogodne. 1107

R A D I O
n  II A l  A  uszkodzone, — dzwoń 
K R U K U  235-48. Bezpłatnie zbada 
w ysłany specjalista. Sprzedaż — za­
miana. Najnowsze modele „RADIX" 
ALBERTA 6. 1186

RADIO - Union dwu-lampowy, do­
godne warunki „ANTENA", 

MARSZAŁKOWSKA 137, tel. 325-85 
Naprawy — zamiany. 1255

R O W E R Y
ROWERY, ramy, nowości dla cy­

klistów. Rybowski. Leszno 26. 
Tel. 11-95-54.

R OWERY, części krajowe, zagra, 
niczne najtańsze źródło patefo- 

nów, płyt. Tum ow skl, N alew ki 13 w 
podwórzu.

R O Ż N E
l ) A D M f l  uP ^ ksza codziennie Jed 
U f i f f u l U  ną panią znany gabinet 
kosm etyczny Śliska 44— 9. Informa­
cje 6-27-13. .728

T A P C Z A N Y
TAPCZANY
tygodniowo.

— otom any — 
kozetki od 2.50 

Tam ka 32. Suteryna.
998

TAPCZANY, fotele, łóżka — naj­
taniej w nowootwartej pracowni 

żelazna 24, róg Złotej, sklep.

U B I O R YI—in:— — ■!■■■ i .........■■lilia -ji-ncw

D A  A  C  y  f  7  C  nieprzemakal- 
ne M ęskie i 

Damskie, w  dużym wyborze po ce­
nach fabrycznych. Pracownia na 
m iejscu ZŁOTA 20 M. 3. Tel. 507-52

BEZ ZALICZKI, KOSTIU­
MY, PŁASZCZE, męskie,
garnitury g o t o w e  — zam ówienie.

WSPÓLNA 47- 2, 2 f
od M arszałkowskiej. 1261

W dniu 22 b. m. w  lokalu Dzielni­
cy przy ul. D ługiej 21 m. 8, nastąpiło  
uroczyste przemianowanie Dzielnicy  
P.P.S. „Starówka" na D zielnicę „Sta  
rówka" im. Tadeusza Dzierzbickie­
go. Akadem ię zagaił w  krótkich sło­
w ach przewodniczący Dzielnicy tow. 
Kamiński, w itając jednocześnie przy 

j byłych przedstawicieli: tow  tow . To 
m asza A rciszew skiego z Okr. Kom. 
Rob. P.P.S. w  W arszawie i Durko 
ze Stow. b. W ięźniów Politycznych  
oraz przedstawicieli D zielnic i  bio­
rących udział w  akademii uczestni­
ków. Do prezydium powołano ttow . 
Tom asza A rciszew skiego, Felicję N o  
wacką, Durko i Adamską.

Tow. A rciszew ski otw ierając uro­
czystość, om ówił treściw ie toczące  
się walki w  la ta  1904—5 i  później 
z  caratem  o w yw alczenie Niepodle­
głej Polski. W  w alce tej ,mówi mów­
ca, brał udział również 1 młody in te­
ligent inżynier tow. Tadeusz Dzierz- 
bicki. Jakkolw iek zginął on razem  
z  innymi, to  jednak śm ierć ich nie 
przeszła głuchym  echem, albowiem  
N iepodległość została  wywalczona. 
Obecnie bój się toczy o ostateczne  
w yzwolenie k lasy  robotniczej, o  so­
cjalizm .
Burzliwe oklaski słuchaczy świad­
czyły, iż  klasa robotnicza pod sztan­
darami P.P.S. bój ten prowadzić bę­
dzie.

Z kolei w ita ł akademię w  imieniu  
b. więźniów politycznych tow. Dur­
ko, om awiając jednocześnie w  w y­
czerpującym referacie życiorys Ta­
deusza D zierzbickiego oraz w  jaki

Najtańsze ubrań. Od 1 5 *
płasz- z!, z  licytacji garnitury,
cze, od Odpowiedzialnym kredyt

NOWOLIPIE 21 12 1368

I I R S f l D V  m<?skle ~  damskie, gar  
U D B U l C l  nitury, płaszcze, ko- 
stjum y gotow e — zamówienia. Do­

godne spłaty. D. H E R T Z
-  ZELAZNA 8013
I t f B M D V  nleskie- damskie, ko­
l i  Z s I i lK  I  stium y. A ngielskie  
płaszcze nieprzemakalne. Lisy. W a­
runki najdogodniejsze. Pracownia

SZMEDRA L E S Z N O  27|s
UBIORY od 55. Gotowe — za­

mówienia. Najdogo-

t r  SOSNOWA 4|4 1303

I l D I A D ’&f m ęskie, damskie. Wa- 
U D S U K l f  runki najdogodniejsze. 
FRAJTAG, Chłodna 30 9. 1240

Z licytacji od 35 złotych — g a m !  
tury, jesionki. P łaszcze dam­

skie, męskie od 20 złotych. NOWY 
ŚWIAT 59 51.

Czytajcie 
praso socjalistyczna

CO GRAJA 
W  TEATRACH 

I KINACH STOLICY
£  „Małe ttui Pro Quo"
„STRACHY na LACHY"
R ew ia zawadiacka w 18-tu petardach  
wykonawcy:

S. GÓRSKA. H. GROS SÓW NA.
H. KAMIŃSKA, CHÓR DANA. 
ADOLF DYMSZA. A. BOGUCKI.
I .  O L S Z A .  W S .  O R Ł O W

Dwa przedstawienia punktualnie 
I o 7,30, H  o 10-tej.

’ A D R I A  n asze  s t a ł e  c e n y '  
H U n i H 75gr. balkon izi. part 
Wieizoowa 7. 9. 4-S-3-10

N ajaktualniejszy film  
doby obecnej

S U E Z
Loretta Young

Jtnnabella 
Tyrone Pow er

MIEJSKI '” * 4 & 10w  św ięta 4, 6, 8. 10 
<<

UWAGA: Publiczność będzie
wpuszczona na widownię tylko  

na początek seansów. 
U lgowe ważne za w yjątkiem  so­

bót i  św iąt.

F-LHARM OHIASP. 4 .6 .8 .1 0

C E N Y :  T 3  gr. ł . - z ł .

N ajlepsza polska kom edia m uzyczna

Gi-ouduuia, Andrzejewska. Żabczyński. 
F eitn er . S ieiartsk l. Znicz, Orwid

ATLANTI C cf K V S
8-m y tydzień rekord, powodzenia 

Potężne arcydzieło

W I E L K I  W A1C
Rainer. Fernand Graven. Mil,za Korjus

U L G I  W A Ż N E

M A J E S T I C  Sft.i5
W  niedz. i św ięta od 12.30 poranki

IRENA OUNNE -  GARY GRANT
w fenom enalnej komedii

■ I G I  M IA W M
Balk. 75 gr. Dozw. od 161. Parter 1 zL

f e S F I N K S l S T S l i ! *

l i s t  i i  H a l k i

<d

sposób fabrykow ał bomby i jak m ia­
ły być użyte.

Trzym inutową ciszą  i przez po­
w stanie uczczono pamięć tow. Tade­
usza Dzierzbickiego, poczym szereg  
utworów recytow ała grupa harcerek  
czerwonych z Rakowca.

Przewodniczący, zam ykając aka­
demię złożył przed portretem  Tadeu­
sza D zierzbickiego przysięgę, iż  
krew przelana przez bojowców me 
pójdzie na marne i że Dzielnica S ta ­
romiejska, na terenie której zginął, 
będzie godnie naśladowała w alczą­
cych o niepodległość i socjalizm  bo­
jowników. Odśpiewaniem „Czerwone 
go Sztandaru" akadem ię zakończo­
no.

***
W szystkim  biorącym w akademii 

udział oraz młodym harcerkom sk ła­
da serdeczne podziękowanie.

K om itet Dzielnicy.

%
(A  BRIW EŁE DER  

MAMEN)

z Lucy i N isz ą  G e rm a n

K0LLYWQ0D
Pocz. w dni pow. 5 ,  ostatni 9.15  

„ niedz. i św . 2 .15  
W alka z żywiołem  morskim

Czterech na posterunku
w  rolach gł. VICTOR FRANCEN  

MARCELLE CHANTAL  
N a scenie rewia
______  Łlęte-bańki

O t  t  o  IN I.-św ia t 23.
O n o O l/1 /lX j/lQ  Chmielna 7

N ajw eselsza komedia sezonu

B Y Ł O  I C H  1 3
w g. powieści Ufa i Piętrowa  

p. t. 12 KRZESEŁ  
w roi. gł. Mans Meter— Heinz Huehmann

Pocz. seans, o godz. 5, 7 i 9.15 
Ceny biletów  zł. 1.50 i  2 zł.

KINO .  TEATR KOMETA
Chłodna M

BATALIA
NIEUSTRASZONYCH

NA SCENIE REWIA.

COLOSSEUM
Dozw. od 12 1. Z N IŻ K A

W allace  B E E R Y  ^ n q  Balk. 
R o b e r t  TAYLOR B

W f.im ie  B j j g P a r t .

i ‘ P art.

Dzieci robo tn icze
na obronę kraju

Dzieci ze szkoły im. B olesław a 
L im anow skiego n a  Żoliborzu po* 
stanow iły  z funduszów  sw oich in­
sty tucji szkolnych i ze sw oich w ła  
snych oszczędności p rzekazać  zł. 
100 na Pożyczkę O brony Przeciw  
lotniczej a  ponad to  ze sw oich g ro  
szow ych sk ładek  zebrały  zł. 60, 
co razem  stanow i p o k aźn ą  jak  n a  
tak  m ałą g a rs tk ę  dzieci p rze w a ż­
nie robotn iczych  —  kw otę zł. 160 
(sto sześćdziesiąt). K w ota ta  zo* 
s ta ła  już w płacona.

T E A T R Y
TEATR ATENEUM  gra w ieczo­

rem „Cyrulika Sewilskiego" w  świe  
tnej obsadzie.

TEATR W IELKI!
X V  tani cykl przedstawień

Dziś, wtorek, 25.IV powtórze­
nie premiery czarującej operetki 
Fr. Łehara

„KRAINA WSCHODU"
z Grudzińską, Łuczyńskim, Szret- 
terówną, Szczepańskim , Znipzem, 
Bolko, Orzechowską, Bułatem .

Jutro, 26 kw ietnia  
„FAUST" i „NOC WALPURGH" 

Ceny: 45 gr. —  3.80.

TEATR NARODOWY: D ziś „Po­
pielaty welon".

TEATR POLSKI: D ziś i dni nast. 
„Hamlet".

TEATR LETNI: D ziś nowa kom e­
dia K iedrzyńskiego „Pensjonat we 
dworze".

TEATR NOWY: Codziennie ko­
media Covarda „Week-End".

TEATR MAŁY: D ziś „Brat m ar­
notrawny".

TEATR KAMERALNY „Elżbieta 
królowa, kobieta bez mężczyzny" z 
Grywińską i D am ięckim  na czele.

TEATR MALICKIEJ (M arszał­

kow ska 8) — codziennie komedia 
G. de Porto Riche „Zakochana" z  
Marią M alicką i Karolem Bendą na

TEATR BU FFO  (M okotowska 73) 
gra wodewil N estroya p. t. „Ale się  
ubawił" w  specjalnym  opracowaniu  
Juliana Tuwima.

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Dziś rewia p. t. „Strachy na Lachy".

TEATR „8.15". Codziennie m e­
lodyjna, pełna humoru i sentum en- 
tu  operetka Łehara „Skowronek" z 
Lucyną Szczepańską.

INSTYTUT REDUTY (Koperni­
ka 36-40), o 8 m. 10 wiecz. „H a­
neczka i cum "

TEATR ARTYSTÓW CR1COT (w  
Kawiarni P lastyków  — IPS — Kró­
lew ska 13): Wznowienie „Męża i żo­
ny" Fredry.

TEATR „ALI - BABA" i K arow a» 
Codziennie rewia „Sezonie, otwórz 
się!" 2 przedstaw ienia: 7.30 i 10 
wiecz.

OGRÓD ZABAW  100 POCIECH, 
Praga, ul. Zygm untow ska 1, czynny 
w soboty, niedziele i św ięta. Pro­
gram  W ielkanocny z chórem Juran­
da na czele.

STOŁECZNY TEATR POW SZE­
CHNY. Dziś o godz. 19-ej „Ponad 
śnieg" przy ul. E lb ląskiej 51 i „Szel­
m ostwa Skapena" przy uL Suzina 4.

K I N A
ADRIA (W ierzbowa 9 );  „Suez".
ATLANTIC: „W ielki walc".
A N T IN EA  (Ż elazna): „Druga mło­

dość".
AMOR (Elektoralna 45): „D ziewczę  

z Paryża" i „Rom antyczny milio­
ner".

ACRON: „Ułan ks. Józefa".
BAŁTYK: „Bitw a nad Marną".
BIS (E lektoralna 21): „Przygody

Robin Hooda" l  „Ogród Allaha".
CAPITOL: „Mała M iss Broadway".
CASINO: „Biały murzyn".
COLOSSEUM: „Syn Frankensteina"
CZARY (Chłodna 29): „W ładca pre­

rii" 1 „Rapsodia".
E D E N  (M arszałk. 31 a ):  „Tajemnica  

panny Brinx" 1 „Pom ylony lokator"
ELITE (M arszałk. 31a): „Pola E li­

zejskie" i „Josette".
ERA  (Leszno 2 ):  „Dzieje grzechu".
EUROPA: „Kapitan Benoit".
FAM A (P rzejazd): „Rozśpiewany

kowal".
FILHARM ONIA (Jasna 5 ): „Zapom 

niana melodia".
FLORIDA (żelazna 61): „Otchłań

grozy" 1 „Serca 1 perły".
FORUM (N  o w iniarska 14): „Pary­

żanki" i „Maski Lorda".
HOLLYWOOD (Hoża 29 ): „Czte­

rech na posterunku" i  rewia.
HELIOS (W olska 8 ):  „Florian".
ITALIA (W olska 32): „Świecznik
królewski".
IM PERIAL: „Panieńskie szaleń­

stwa".
JU RA TA  (Krak. Przedm ieście 66): 

„Tajemnicze promienie" i  „Taniec 
śm ierci i rozpaczy".

KOMETA (Chłodna 49): „Batalion  
nieustraszonych" i rewia.

LOT (Czerniak. 191): „Huragan" i 
„Wacuś".

MEWA (H oża 38): „Obcym w stęp  
wzbroniony" i  „Noc straceńców".

M ASKA (Leszno 40): „Siódme nie­
bo i „W pulepce".

MARS (żolibórz): „Druga młodość"
MAJESTIC: „N aga prawda".

MUCHA (D ługa 10): „Prof. W il­
czur" i „Ali Baba".

NOWA TOMBOLA: (M arszałk. 34): 
„Huragan" 1 „Teodora robi ka­
rierę".

NAPOLEON: „Gibraltar".
OLZA (K redytowa 14): „Książę I

PALLADIUM : „Panny na wyda­
niu" z  Deanną Durbin.

PETIT TRIANON (Sienkiew icza 8 ):  
„Powrót o świcie" z Darrienx i  
„Ostrożnie z miłością".

PAN: „Trzy serca".
POPULARNY (Zam oyskiego 20 ): 

„La Habanera" i  „Po wielkiej 
wojnie".

PROMIEŃ (D zielna 1): „Wrzos".
PRAGA (Targow a 71): „Za w iny

nie popełnione" i rewia.
PRA SK IE OKO (Zygm untow ska  

10): „Gehenna".
RAJ (Czerniakowska 191): „Scy-

pion Afrykański".
REX (D ługa 9 ):  „Postrach Opery" 

i „Manewry miłosne".
RIALTO: „N iew idzialna rywalka".
ROMA (N owogrodzka 49 ): „Gunga 

Din".
ROXY (W olska 14): „Sygnały".
STYLOWY: „Dr. Murek".
SOKÓŁ (M arszałkow ska 60): „Wię 

zienie bez krat" i „Cnotliwa Zu­
zanna".

SORRENTO (K rypska 34): „Towa­
rzysze broni" i „Czarny Korsarz".

STUDIO: „Było ich 13".
ŚWIATOWID: „Idziem y przez ty -

ci©**
SFIN K S (Senatorska 28 ): „List do 

matki".
SYREi.nA (Inżynierska 4 ):  „Rapso­

dia" 1 „Mocni ludzie".
SWIT (N . Św iat 19): „Prof. Wilczur”
ŚWIAT (żolibórz): „Słowiczek".
TON (Puław ska 39): „Gehenna".
UCIECHA (Złota 72): „Ludzkie ser­

ca".
U N IA  (D zika 9 ):  „Bezdomni" i m -

w  la.
VICTORIA: „W łóczęgi".

Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - W ydawniczej „Robotnik", W arszawa, W arecka 7.


